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Kraków 18 kwietnia.
Zbliża się chwila, w której w pływ  Stanów 

Zjednoczonych Ameryki północnej na ogól 
ne położenie Europy stać się może nietyl- 
ko przeważnym , ale nawet stanowczym. 
Polityka Anglii, Francyi i Rosyi może będzie 
niezadługo zależną od Washingtonu. Byłoby 
wprawdzie zawczesnem chciećjuż dziś obliczyć 
wszystkie następstwa ostatnich krwawych 
bitew w Wirginii, ale upadek Południa jest 
nieunikniony. Jeśli Lee z resztkami wojsk 
swoich zdoła się przedrzeć w zachodnio- 
południowe kraje, wojna może się jeszcze 
przeciągnąć, a Połuduiow cy uzyskać tylko 
dogodniejsze warunki pokoju; w przeci
wnym razie, wojna spiesznie się ukończy. 
W jednym i drugim przypadku niebezpieczeń 
stwo zagraża bądź K anadzie, bądź M eksyko
wi. Nadaremnie ministrowie to w parlamencie 
angielskim to w ciele prawodawczem fran- 
cuskiem usiłowali osłabić przewidywanie 
zamachu na Kanadę lub M eksyk, nie mo 
gli jednak Ładnym dokumentem, żadnetn 
nawet oświadczeniem dyplomatycznem choć 
by poufaem poprzeć twierdzeń swoich. Tym
czasem Stany Zjednoczone nie zrzekły się 
doktryny Monroe, wykluczającej udział Eu
ropy w sprawach amerykańskich; nie uzna
ły  » ą d u  cesarskiego w M eksyku, lecz o-
wszem, kongres przypomniał, że poseł Unii 
akredytowany jest przy „ rzeczypospolitej “ 
meksykańskiej; nie zapomniały napadnię 
cia zb ieg łych  do Kanady jeńców wojen
nych na miasto St. A lbans, za co uczyniły 
odpowiedzialnym rząd angielski; wreszcie  
na ostatnim zjeździe w Monroe między p eł
nomocnikami Południa a prezydentem Unii 
Lincolnem i sekretarzem jego spraw zagrani
cznych Sewardem , nie została odrzuconą 
propozycya Stephensa, aby zawrzeć zgodę 
między stronami wojującemi na podstawie 
doktryny Monroe i połączonem i siłami ude
rzyć na Kanadę. Propozycya ta nie była 
wcale wziętą pod rozbiór, bo wprzódy posta
wiono z jednej strony warunek poddania się, 
z drugiej uznania niezaw isłości— i na nim speł
z ły  u k ła d y .

Jeżeli teraz po nowych klęskach separa
tystów, przyjdzie do poddania się, propozy
cya postawiona w Monroe przez Stephensa 
może być podjętą przez rząd washing- 
toński, który znalazłby w niej nietylko spo
sobność użycia luźnych sił zbrojnych, lecz 
oraz możność pojednania zwyciężonych  
z zwycięzcami przez wspólną a popularną 
wyprawę. Jeżeli przeciwnie wojna przecią
gnie s ię , wtedy teatrem jej staną się połu
dniowe kraje nad zatoką m eksykańską, j 
łatw o zdarzyć się m oże, iż rozprószeni po
łudniowcy pójdą wspierać Juareza, i nie 
tylko siły  jego wzm ocnią, ale nadto nastrę
czą rządowi Unii pozór wdania się w spra
wę meksykańską.

Dwuznaczne słow a ministra Sewarda zwia
stującego kongresowi zwycięztwo 3go b. m. 
tłumaczone są w Anglii pokojowo; ale my 
widzimy w nich raczej pogróżkę niż uspo
kojenie. Jeżeli Anglia — rzekł Seward —  nie 
da do tego powodu, a lud amerykański jeżeli 
obstawać będzie za polityką nieinterwencyi, 
wtedy Anglia może być spokojną o Kana
dę. Jestże to oznajmieniem pokojowem? Mó- 

doniesienia nowojorskie,
Unii nie będzie pozwalał na zaciągi dla Jua
reza , ale nie może wstrzymywać wycbodź- 
tw a , choćby istotnym celem  jego było za
ciąganie się do Juareza. W szystko zatem za
leży od tego, w jaki sposób wojna domowa 
zakończoną będzie w Am eryce, i jakie bę
dzie usposobienie ludu amerykańskiego, po
kojowe czy wojenne.

Francya i Anglia trzymane są przeto w 
szachu przez Amerykę. Interes ich nie jest 
zresztą wspólny i solidarny za Atlantykiem. 
Francy a opuścić Meksyku nie chce, a  oraz 
opuścić go nie może mimo g łosów  opozycyi 
w Ciele prawodawczem i mimo niepopular-

ności wyprawy meksykańskiej od samego 
jej początku. Czy Anglia zechce bronić Ka
nady —  nie wiemy, ani też nie można było  
znaleść na to pytanie odpowiedzi w  mowie 
Palmerstona w Izbie gmin. Zdaje się, że ga- 
net londyński pragnie umyślnie zostawić pod 
tym względem samą nawet Amerykę w nie 
pewności. Ale interesa Anglii i Francyi w tern 
są sprzeczne, że najście Meksyku dawało 
by Anglii na długi czas rękojmię bezpie 
czeństwa co do Kanady, najście zaś Kana
dy daw ałoby tę samą pewność Francyi. 
Każde więc z obu mocarstw europejskich 
starać się będzie o odwrócenie od siebie woj
ny, a zwalenie jej na barki swojego współza
wodnika. Taka niepewność, co gabinet wa- 
shingtoński przedsięweźm ie, może trwać dłu
go; oczekiwanie więc wojny tak w Kanadzie 
jak Meksyku ciężyć będzie na Anglii i Fran
cyi i hamo wać ich wolny ruch w Europie.

Przyjaźń Ameryki z Rosyą zbudowaną by
ła  na tej chęci uwolnienia się Ameryki od 
interwencyi europejskiej; dla Rosyi zaś na 
znalezieniu w innej części świata sprzymie
rzeńca m ogącego w danym razie zrobić wa 
żną dywersyę. Kiedy się ta przyjaźń za- 
w ięzyw ała, Rosya i Ameryka m iały samą 
tylko Anglię na oku; sprawa meksykańska 
postawiła w  tem samem położeniu w obec 
nich Francyę.

Tak więc w pływ , jaki niegdyś w yw iera
ły  Anglia i Francya na sprawy amerykań
skie, odwrócił s ię , i dziś oba te państwa 
morskie doznają na sobie w pływ u wojny ame
rykańskiej, a w pływ  ten może stać się prze
ważnym jeżeli nie stanowczym w chwili za
pewne już nie dalekiej, zakończenia wojny 
w Ameryce. Odtąd, przedstawiając ogólne 
położenie polityczne Europy, nie będzie mo
żna pominąć względów na Amerykę i wypa
dnie politykę Stanów Zjednoczonych brać
w rachubę.

KORESPONDENCI! CZASU.
Berlin 16 kwietnia.

5  Reklamacye AHstryi, spowodowane samowol- 
oem przez Prnsy zajęciem na własność portu Kiel, 
były tak natnralne i niejako same przez się rozu 
miejące się, że możnaby się było słusznie dziwić, 
gdyby nie były zaniesione. Zaprzeczenia urzędo 
wej i nienrzędowej prasy pruskiej nie miały, 
prawdę mówiąc, sensu, chyba że wychodziły z przy
puszczenia, że Austrya, przekonana o bezskute
czności swoich reklamacyj, będzie się wolała cał 
kiem od nich wstrzymać. Otóż tak się nie stało, 
Austrya reklamowała i zastrzegła prawa swoje 
Z dobrą miną, ale ze źle pokrytym ambarasem, 
prasa tutejsza widzi się zmuszoną zapisać ten wy 
padek, sprowadzając go do prostej dyplomatycznej 
konwersacyi hr. Karolego z p. Bismarkiem. Wię
cej nie potrzeba, boć państwa, będące z sobą 
w przymierzu, nie nasyłają się nawzajem dyplo- 
matycznemi notami. To pewna, że przymierze to 
nie jest obecnie zbyt serdeczne, skoro jedna ze 
stron zupełnie równouprawnionych pozwala sobie 
na własną rękę i własność rozrządzać częściami 
wspólnie posiadanego kraju, a druga przeciw roz 
porządzeniom tym reklamować musi, aby ocalić 
dla siebie przynajmniej pozór prawa. Nie ulega 
bowiem wątpliwości, że Prusy rozporządzenia swe
go nie cofną, a Austrya reklamacyi słowa nie 
mamieni na reklamacyą czynu. Oczywiście, że je 
dna i druga strona działa w przekonaniu potrzeby 
utrzymania przymierza. Macie bowiem zupełną ra- 
cyą> że „wyższe względy polityczne górują ponad 
sprawą księstw nadelbiańsbicb." Skończyć się je 
dnak może na tem, że, korzystając z tego stanu 
rzeczy, Prusy wyzyskają dla siebie całą sprawę 
Księstw, i zostawią Austryi czczy tytuł, z prawem 
protestowania przeciw czynom dokonanym.

O uchwale Bundestagu zapomniano. Półurzędo 
wa prasa pruska wziąwszy głosy na wagę znała 
zła nawet, że moralna większość jej wypadła na 
korzyść Prus, i to w stosunku trzech do jednego. 
Rzeczywiście niektóre państwa większości głoso
wały za wnioskiem z tyloma i z takiemi zastrze 
żeniami, iż dziwić się trzeba, _ że nie głosowały 
przeciw niemu. Nie ulega wątpliwości, że się przez 
to osłabiła wartość uchwały, bo pokazuje się stąd, 
że owe dziewięć państw większości, nawet z Au- 
stryą na czele, nie miałyby w razie danym dość 
stanowczej odwagi, aby zawrzeć koalicyę przeciw 
Prusom i sześciu państwom głosującym w mniej
szości. Nie obejdzie Bię dla tego bez dalszych po
między państwami związkowemi usiłowań, aby 
położyć tamę aneksyjnym dążnościom Prus. Usi
łowania te jednak wtedyby tylko miały jakieś 
znaczenie, gdyby były poparte podobnem usposo
bieniem wielkiej większości ludności Księstw. Ale 
ludność ta rozbita jest na stronnictwa, nńędzy 
któremi większe jeszcze panują różnice opinii, niż 
pomiędzy państwami związkowemi. W interesie 
Prus leży różnice te utrzymywać i zaostrzać; i 
przyszło już do tego, że ci, co się separatystami 
lub partykularystami zowią, to jes t ci którzy chcą 
udzielnego państwa związkowego z panującą dy- 
nastyą angustenburską, przedstawiani są przez tak

zwanych aneksyonistów, to jest tycb, którzy chcą 
mniej więcej ścisłego a ostatecznie i całkowitegt 
połączenia się z Prusami, że mówię partykulary 
ści przedstawiani są przez aneksyonistów jako 
wstecznicy, jako wyobraziciele przedawnionego 
historycznego porządku rzeczy, jako  stronnicy nę 
dzy bundestagowej, której tj la o  Prusy zdolne są 
położyć koniec, jako przeciwnicy jedności Niemiec, 
która znów tylko przez Prusy może być osiągnię 
tą. Gdy propaganda ta, wychodząca z Berlina, tak 
daleko Księstwa ogarnie, że będzie opinią wię 
kstości, wtenczas Prusy zgodzą się bardzo chętnie 
i na powszechne głosowanie, a zastosują się tem 
prędzej do tej zasady, jeżeli się okaże potrzeba 
pozyskać głos Francyi, aby usunąć ostatecznie 
piotestacye Austryi.

Aneksyoniści znaleźli silne poparcie w broszu 
rze prof. Mommsena, dotyczącej sprawy Księstw. 
Mommsen jest rodem z Holsztynu, zna dobrze te 
stosunki, bo był już politycznie czynnym w r. 
1848 i następnych. Dziś jest profesorem pruskim, 
jest członkiem sejmu, liczy się do frakcyi postę 
powej, do demokratów, to jest, do tej kategoryi 
demokratów, którzy bynajmniej nie doznają skru 
pułu, gdy zarazem i służą i walczą przeciw tym, 
Których chleb jedzą. Jest to zawBze cechą wyż 
szych umysłów! Toż i broszura Mommsena ma 
tę cechę. Nie ciepła, nie zimna, mówi za aneksyą 
i za separacyą; mówi za połowiczną, a w ostate 
czoym razie nawet za całkowitą aneksyą. Chara
kteryzuje jednak Prusy w taki sposób, że rodacy 
jego w Księstwach mogliby bardzo łatwo stracić 
chęć, jeżli ją  mają, przyłączenia się dobrowolnie 
do Prus, co autor nawet przypuszcza, gdyby się 
do rzeczy niestósownie wzięto. Radzi więc, aby 
zwołać radę z ludzi zanfaoia, z nimi sprawę roz- 
trząsnąć i rezultat przedłożyć ludności. Tym spo 
sobem zyska się jakaś podstawa dla opinii pu
blicznej i łatwiej będzie ludność rozbitą dziś Da 
stronnictwa podciągnąć pod jeden sztandar. Stać 
się to nawet może bez udziału rządu tymczaso
wego. W takim razie byłaby to jednak rzecz pry
watna. Wątpliwą zaś bardzo jest gotowość człon
ków przeciwnych sobie stronnictw do wzięcia u 
działu w mięszanej radzie , z którejby nieza 
wodnie żadna zadawalająca uchwala nie wy
płynęła.

Po świętach Izba poselska będzie miała sposo 
bność objawienia opinii swojćj w tym względzie. 
Samemu rządowi widocznie na tern zależy. Mary
narka, koszta wojny duńskiej, projekta przez rząd 
przedłożone nastręczają Izbie tę sposobność.

P a r y  i  13^kwietnia.

? Większa część wczorajszego posiedzenia .zo
stała wypełnioną rozprawami 0 Algieryi. Z roz
praw tych możnaby niejedną wyciągnąć naukę, 
bo Algierya jest taką samą wiecznie ropiącą raną 
na ciele Francyi, jak wszystkie inne prawem siły 
zdobyte kraje na ciele państw.innych: toż Francya 
goi także tak samo tę ranę i także tak samo zgoić 
jej nie może. Wojskowe rządy i sądy, naruszanie 
wiary religijnej i polityczne wstrząsanie podstaw 
spólecznycb i obyczajów rodowych, nakładanie 
kontrybucyj i zabieranie własności, więzienie po
dejrzanych i karanie bez sądu, kolonizacya kraju 
cudzoziemcami i wyzyskiwanie jego zasobów na 
korzyść zdobywców, nieprzyznawanie żadnej z tych 
swobód, których sama Francya używa, a po ka- 
żdem wzburzeniu się kraju jak  najsroższa repre 
sya — oto lekarstwa, któremi Francya od lat dwu 
dziestu goi tę ranę, a których skutek jest taki, iż 
dziś musiała sobie przyznać publicznie, że od lat 
dwudziestu nie zrobiła ani jednego kroku naprzód 
ku uzyskaniu przychylności mieszkańców. Mowa 
barona Davida, który jako ofieer znaW(jw przez 
dziewięć lat służył w Algieryi, a  przet0 zna ten 
kraj tak dokładnie jak  własną ojczyznę, była słu
chaną z pełnem uwagi zajęciem. Odmalował on 
niestosowność i bezskuteczność rządów francnzkicb 
w tamtejszych krajach podbitych tak jasno, iż nie 
zostawił o tem żidnego wątpienia; wszakżs nie 
wskazał równie dokładnie środków, jakie porzucić 
i jakie inne natomiast przyjąć potrzeba; tuż i mó
wca rządowy nie wypełnił należycie tej luki w dy 
skusyi, i pozostało tylko przy tem, że środki te 
trzeba obmyśleć. Lecz postawioną została zasada, 
lecz także na tem tylko poprzestano, że Arabowie 
□ie sprzeciwiają się tym albo owym innowacyom 
franeuzkim i nie wymagają takich lub innych iu- 
atytucyj francuzkich, ale się sprzeciwiają Francu 
zom, i wymagają, ażeby Francuzi poszli sobie z Pa 
aem Bogiem do Francyi, a ich zostawili w spo
koju. Francuzi mówią, że zdobyli ten kraj w imię 
<:ywilizacyi i przynoszą jego mieszkańcom wiarę 
prawdziwszą, lepsze nrządzeuia spółeczne i zgoła 
wszystkie nabytki nowożytnej ośw iaty : lecz Arabo 
wie odpowiadają, że ich .wiara dla nich jest najpra
wdziwszą, ich urządzenia spółeczne dla nich naj
lepsze, a nabytków nowożytnej oświaty wcale nie 
potrzebują, a  gdyby nawet tych wszystkich rze
czy potrzebowali, toby ich od Francuzów nie wzię
li, bo Francuzi razem z Diemi przynoszą im— nie 
wolę. Takie wyznania składają schwytani naczel 
uicy zbuntowanych oddziałów i mówią: że to są 
niezmienne przekonania wszystkich pokoleń, że 
w imię tych przekonań wiecznie buntować się bę 
dą, dopóki nie zwyciężą lub nie zginą, — a bar. 
David dodaje do tego: że pod takiemi rządami isto
tnie wiecznie się buntować będą — j zginą. Lecz 
dodaje zarazem, że rząd działający w imię cywi- 
lizacyi nie może tak postępować, ażeby opanowa
ne przez siebie narody ginęły, bo byłoby to roz; 
szerzaniem nie cywilizacyi, lecz barbarzyństwa i 
mordu,— lecz powinien przeciwnie, rzeczywisty 
stan rzeczy uwzględnić, a przyjąwszy go za pod
stawę działania, tak postępować, ażeby Arabowie 
przyjęli nabytki nowożytnej oświaty, lecz nie mu

sieli za to tracić tego wszystkiego, co im jest droż- 
szem nad życie, i ażeby mogli swobodnie żyć dalej.

Rząd zgadza się także na tę zasadę, ale, o ile 
można wyrozumieć z mowy jego rzecznika, zasto
sowanie jej pojmuje cokolwiek odmiennie, pojmuje 
je  tak , iż — aby się jednem wyrazić słowem — 
nie chce osobnego królestwa arabskiego. Wzią
wszy więc na oko wyż określone usposobienie 
Arabów, nie trudno przepowiedzieć rządowi, iż 
będzie doświadczał nowych sposobów asymilacyi 
li tylko na to, ażeby się za lat dwadzieścia zno
wu przekonał, że żle rządził tym krajem. A tym 
czasem Arabowie będą ginąć w powstaniach, kraj 
będzie niszczał, a Francya odniesie niejedną za
pewne szkodę, ale żadnej korzyści Już i'ztąd
można wyciągnąć niejedną naukę; lecz jeszcze 
większą ztąd , jak  się względem tej kwestyi za 
chowują organa opinii publicznej. P. David pod
niósł się w ocenieniu tej sprawy bardzo wysoko, 
lecz nie śmiał podnieść się tam, gdzie jedynie spo 
czywa prawda. Czy podniósł się do tej prawdy 
&tóry z liberalnych dzienników? Nie, ani jeden. 
Opinion Nationale klaszcze w ręce z radości, że 
rząd nie chce osobnego królestwa arabskiego, i 
radzi mu, ażeby w prowincyach tych działał głó
wnie kolonizacyą, a wojska używał tylko jako 
narzędzia represyi. Znalazł się jednakże jeden 
publicysta francuski, który potrącił o prawdę i 
miał odwagę ją  wypowiedzieć; lecz kto jest tym 
publicystą? pewnie nikt nie odgadnie. Jest nim 
p. Girardin w La Presa. Jeden p. Girardin miał 
odwagę powiedzieć: *że„w tem położeniu rzeczy 
należy ziemię arabską oddać Arabom." Nie mo- 
żnaż mu za to odmówić należytego uznania? Ale 
p. G irardin, jak  to powszechnie wiadomo, nie 
przebacza nikomu uiekonsekwencyi. Litować się 
można nad każdym, kto się pod jego żelazne pió
ro dostanie, jeżeli kiedykolwiek choćby tylko pół
gębkiem objawił zdanie przeciwne tem u, które 
dziś wypowiada; on je  z pewnością wynajdzie i 
jak  nieubłagana śmierć z kosą, stanie przed nim 
z cytacyą. Tak nawet i dziś Cesarzowi jego wła
sne słowa przytacza, któremi orzekł w swem 
dziele, że prowineye arabskie należy oddać Ara 
bom. Czy nie godziłoby się dziś oddać panu Gi 
rardiuowi dobre za nadobne i spytać: dla czego 
doradzał Rosyi, ażeby ziemie polskie trzymała 
choćby środkami barbarzyństwa i gwałtu, jak  sko
ro doradza Francyi, ażeby ziemie arabskie oddała 
Arabom? Czy jest na to jak a  odpowiedź? — Jest, 
ale tylko ta jed u a , że od dziennikarstwa francu
skiego w tym stanie, w jakim  się teraz znajduje, 
można wszystkiego wymagać, prócz konsekwea- 
cyi. Możnaby o tem wiele i bardzo zajmujących 
rzeczy napisać; lecz na cóż więcej, jak  skoro 
mamy przed oczyma to osobliwsze zjawisko: że 
ten sam dziennik, który gotów jest bić się do 
ostatniej kropli krwi za oderwanie Polski od Ro 
syi, gotów jest jednocześnie ostatnią kroplę krwi 
przelać za ujarzmienie Arabów — a jedyny dzień 
nik francuski, który gardłował za ujarzmieniem 
Polaków, jest dziś jedynym , który się] odważył 
przemówić za wyjarzmieniem A rabów ....

Izba przystąpiła następnie do poprawek wnie 
sionych do ustępu zajmującego się sprawami wło- 
skiemi, a głównie konwencyą francusko-włoską, 
Poprawek tych jest trzy. Jednę wniosła opozycya, 
domagając się krótko i zwięźle wycofania na każ 
dy wypadek załogi francuskiej z Rzymu. Drugą 
wniosło stronnictwo katolickie, p. Kolb-Bernard 
i inn i, żądając, aby w adresie zamiast słów: 
„z utrzymaniem niepodległości Stolicy Apostol
skiej" położono określenie następne: „z utrzyma 
aiem udzielności terytoryalnej Stolicy Apostolskiej, 
jako warunku jej niepodległości." Trzecia nare 
szcie poprawka określa jeszcze dokładniej to samo 
żądanie, mówiąc, iż skutkiem konwencyi Włochy 
obowiązują się bronić państwo papieskie przeciw
ko wszelkim pośrednim i bezpośrednim napadom, 
sami zaś pozostaną na wieczne czasy we Floren- 
cyi — a zarazem wymaga uznania zasady udzielno
ści doczesnej Papieża.

Po krótkim sporze o to, która z tych poprawek 
ma być najpierwej wziętą pod obrady, p. Juliusz 
Favre przemówił równie krótko w obronie pierw
szej — poczem natychmiast poddano ją  głosowa
niu i odrzucono.

W obronie drugiej poprawki zabrał głos p. Kolb 
Bernard i odczytał bardzo przyzwoicie, napisaną 
mowę w obronie władzy świeckiej Papieża. Ze 
brał on w tej mowie mniej więcej to wszystko, 
co się da w tym przedmiocie powiedzieć z powo
du konwencyi, zarzucając rządowi nieszczerość, 
uiekonsekwencyę i nietrafność w jego zachowaniu 
się względem Rzymu: nie sądzę jeduak, ażeby 
sprawozdanie z tej mowy mogło obudzić żywsze 
zajęcie, bo wszystkie te arguments, jakie p. Kolb 
Bernard wytoczył, a nawet i jego sposób rozu
mowania jest znany i wyczerpany. Zresztą dzi 
siaj Tbiers będzie bronił tej samej poprawki, a 
tubo stanowisko tego mówcy jest wcale inne, ni
żeli pana Kolb Bernarda, nie zaniedba on pewnie 
posłużyć się także i tomi samemi argumentami i 
bez wątpienia dobitniej i jaśniej je  w mowie swo 
jej przedstawi.

P a r y ż  14 kwietnia.

? Na wczorajsze posiedzenie zebrała się publi 
ezność tak tłumnie, że bardzo wiele osób zaopa
trzonych w bilety nie mogło się do miejsc swoich 
docisnąć. Thiers może być zawsze pewnym swoich 
słuchaczy. Mówił on wczoraj przez trzy godtiD 
z okładem, nie bez odetchnięcia w połowie mo 
wy, lecz z równą doniosłością głosu i równą po
godą umysłu, z równą siłą wymowy do końca. 
Wczorajsza mowa jego nie była wprawdzie tak 
fragmentaryczną jak  przedostatnia; jednakże treść 
jej równie trudno jest zebrać w obrębach zwy

kłego listu, choćby tylko dlatego, że stanowiłaby 
dosyć sporą broszurę. Znowuż tedy wyjmę z niej 
tylko to, co jest najwięcej uderzającem, a i to 
w jak  najzwiężlejszem skróceniu. Thiers dzieli 
przedmiot swej mowy na dwie części, na kwestyę 
włoską i kwestyę rzymską. Pierwszą z nich spro
wadziła drugą, prawie pomimowoli. Francya dała 
się wciągnąć zwolna w te sprawy. Najpierwej to
lerowała ona tylko ideę jedności włoskiej, później 
zaczęła ją  forytować, aż wreszcie wypisała ją  na 
swoim własnym programie. Opuściła ona najpierw 
W. księcia Toskańskiego, potem króla Neapoli- 
tańskiego, potem Papieża, którego za ośmnaście 
miesięcy nareszcie całkiem opuści. Tak z kwestyi 
włoskiej wyrodziła się rzymska. Mówca był zawsze 
tego przekonania, że idea jedności włoskiej musi 
się prędzej lub później stać szkodliwą dla Fran
cyi ; że każdy konflikt z kościołem jest dla każde
go regularnego rządu niebezpieczeństwem i nie
szczęściem ; że każda zmiana, do którejby władzę 
kościelną zniewolono, będzie uważaną przez kato
lików za gwałt zadany wolności sumienia. Te prze
konania mówca podziela i teraz, i będzie się sta
rał słuszność ich udowodnić. P. Thiers przebiega 
następnie historyę rozwoju sprawy włoskiej od jej 
początku i mówi, iż co ośmielało książąt włoskich 
do oporu przeciwko liberalnym dążnościom, to to 
uczucie, iż za nimi stała Austrya a za Austryą 
Europa. Po wojnie krymskiej Austrya została odo
sobnioną, przez to samo i opór książąt włoskich 
stracił swoją energię, a w skutek tego łatwo już 
potem mógł być przełamanym. Mówca uznaje słu
szność pretensyi Włochów do wolności, ale jeBt 
zdania, że do osiągnienia wolności jedność nie 
była konieczną, i zarazem też nie zgadza się na 
te środki, któremi do wolności dążyć zaczęto. Nie 
pochwalał on nigdy wojny włoskiej, bo był prze
konanym, że z wojny tej musi się wyrodzić dążność 
dojedoości— a jedność Włoch jest, jego zdaniem, 
szkodliwą dla Włoch i dla Francyi. Nie może to 
być nigdy z pożytkiem dla Francyi mieć wielkie 
i silne Włochy pod bokiem: nigdy też żadne pań
stwo nie pomagało do tego, ażeby się wielkie pań
stwa tworzyły w jego sąsiedztwie. Mówca przyta
cza dowody na to z historyi i mówi, iż musi się 
tylko uśmiechnąć, gdy słyszy zarzuty, że ta poli
tyka jest staroświecką. Tylko polityka wewnętrzna 
staizeje się z czasem; ale zewnętrzna, która jest 
tylko nauką unikania szkód i wyciągania pożytków, 
po wszystkie czasy jest jednakową. Zjednoczenie 
Włoch nie może przynieść dla Francyi pożytku, 
już dlatego, że Wiochy natenczas, nie potrzebując 
już Francyi, mogą się od uif-j odwrócić. Lecz przy
tacza on także i inue powody; pierwszy ten, że 
zjednoczenie Włoch pociągaie za sobą zjednoczenie 
Niemiec; drugi ten, że dążności takie muszą wy
wołać kwestyę wschodnią, która po przelaniu stru
mieni krwi, może być łatwo rozstrzygniętą na ko
rzyść mocarstw północnych; a trzeci nareszcie ten, 
że już teraz widoczną jest dążność do odbudowania 
św. przymierza, w obec którego, kto wie, jakby się za
chowały Włochy zjednoczone i niepotrzebujące już 
Francyi.

W takiem położeniu rzeczy jeden tylko sojusz jest 
rzeczywiście potrzebny i pożyteczny dla Francyi, 
a tym jest sojusz z Austryą. Sojusz ten nie był 
możebnym aż do tego czasu, dopóki Austrya była 
absolutnie rządzoną: ale dzisiaj rząd austryacki 
jest co najmniej tyle liberaloym jak  francuski. 
Z jedną tylko Austryą może się Francya zgodzić 
w widokach: z nią tylko razem może powstrzymać 
ambieye pruskie i inne, z nią tylko rozwiązać 
korzystnie kwestyę wschodnią, — zgoła jedna tylko 
kwestya dzieli Francyę od tego mocarstwa a tą 
jest polityka zjednoczenia we Włoszech. Mówca 
rozwija dalej powody, dla których jego zdaniem 
jedność włoska nie jest pożądaną dla samychże 
Włochów. Argumenta-to znane, polegające na 
różnicy historycznych tradycyj i prowincyonalnych 
dążnościach, mocne gdzieniegdzie, jak  n. p. w Nea
polu i Rzymie, ale mniej mocne w Wenecyi, o 
której mówca powiada, że nie należy ona ani do 
Włoch, ani do Austryi, tylko do Europy. P. Thiers 
rozprowadza szczegółowo tę argumentacyę, która 
mimo to wszakże nie przestaje być słabą; nie mo
żna jednak odmówić pewnej siły jej zakończeniu, 
w którera zapytuje: Na czemże wreszcie ta spra
wa stanęła? Wiochy płaciły dawniej ledwie 25 
milionów podatku, a  dziś potrzebują 900 milionów 
co r°ku* Nie mogąc podatkami wydusić więcej 
jak 600 milionów, muszą 300 milionów rokrocznie 
pożyczać. W Neapolu stutysięczna armija zmusza 
mieszkańców do przyjęcia tej nowej wolności. 
Włochy stały się ogniskiem nieustających zamie
szek. Lo wiosnę zatrważająca wieść się ztamtąd 
rozchodzi, te  wojna w ybucha.. .  Przyszło nareszcie 
do tego, że Włochy z końcem zeszłego roku pa
dły nam do nóg, wołając ratunku. . .  Cóż wtedy 
zrobiła F rancya? Oto zamiast powiedzieć Wło
chom : poprzestańcie na tem co macie, — i tym 
sposobem uspokoić to nieustające ogaisko wewnę
trznych kłopotów a niepokojów na zewnątrz —- dała 
nową otuchę ich namiętnościom bezsilnym i nie
politycznym dążnościom; lecz nie mogąc ani po
myśleć o obróceniu tych namiętności przeciwko 
Austryi, pokazała im w oddaleniu Rzym, gdzie 
mieszka kapłan staruszek, w najwyższym stopniu 
szanowany i godzien szacunku, do wysokiego sto
pnia potężny moralnie, lecz materyalnie nie gro- 
źay, bo niemający do dyspozycyi pół miliona ba
gnetów. Wystawiwszy im za cel tego starca-ka- 
p ł a n a ,  rozkazała im tak się zachowywać, ażeby 
się zdawało we Włoszech, że Francya daje im 
Bzym, a we Francyi żeby Bię zdawało, że go 
przed nimi ochrania. Z takich powodów i w ta- 
sich celach powstała konwencyą franensko-włoska. 
Mówca wywodzi dalej obszernie, że tego aktu nie 
pojmują inaczej Włosi, jak  tylko w tym duchu, 
że Rzym już posiadają — i mają słuszność. Wy
kłada też zaraz szczegółowo, jakim sposobem
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przyjdzie do tego, że Włosi Rzym rzeczywiście 
posiędą. Cóż wtedy zrobi Francy# ? Z kouwencyi 
należałoby wnosić, że Francya uderzy wtedy na 
mniemaną rewolucyę wybuchłą w Rzymie, i Rzym 
jej na powrót odbierze. Ależ toby znaczyło wtedy, 
że Francya uderzyłaby na Włochy — a czy to 
podobna? Nigdy, przenigdy. Toż nie mówcie naui 
panowie przynajmniej takich rzeczy, które są 
wprost niemożebce!

Kończąc tak pierwszą część swojej m owy, 
Thiers obrócił się ku ławie mówców rządowych i 
uderzył w nich apostrofą tej zręczności i donio
słości, na jaką żaden z dzisiejszych deputowanych 
zdobyć się nie potrafi. „A h! panie ministrze stanu, 
zawołał Tbiers, wy obcbudzicie się z nami często
kroć bez żadnych względów! Myśmy widzieli jnż 
na tej ławie ministrów istotnie wielkich, którzy 
mieli talenta powszechnie uznane, wysokie 8tano 
wiska osobiste i głosy przeważne w sprawach kra 
jowych: a nie odmawiali nam nigdy na.eżyteg'> 
uważania. Żaden z nich nie powiedział nam niguy, 
jak  pan powiedziałeś przedwczoraj: ża ten lub ów 
z naszych wniosków godzien tylko wzbudzić po
śmiewisko Całego świata. Ja  pana naśladować nie 
będę, bo jestem zdania, że godność osobistą za 
chowuje się nietylko tem poważaniem, która się 
otrzymuje, ale głównie tem, którego się drugim 
uie odmawia: powiem zaś natomiast, że jeźli co 
może wzbudzić pośmiewisko całego świata, to 
przedwszystkiero owo wrzekome usiłowanie pogo
dzenia papiestwa z terażoiejszcmi Włochami!* -  
Minister Ronher, uderz my tą apostrofą jakby pio 
runem, odpowiedział ty lko : „Gdyby to było tylko 
marzeniem, to jeszczeby było godnem poszanowa 
nia.“ Lecz Thiers dodał natychmiast głosem sta
nowczym: „Kto czyni przyrzeczenia, których do
trzymać nie może, nigdy nie jest godzien posza
nowania." — Apostrofa ta sprawiła na słuchaczach 
niezmierne wrażenie, wrażenie tak drlsce dla 
mówcy przycbylue, iż ta publiczość, którą Thicrs 
prawie oburzył wypowiedzianemi dopiero co opini 
jami, gotowa mu była dla niej tę całą część mowy 
przebaczyć.

Dragą część mowy poświęcił mówca zasadni
czej obronie władzy świeckiej Papieża. Powiada 
on najpierw, że przeciw władzy świeckiej wystę 
pnje głównie tak zwana opinija publiczna. Ale o 
pinija publiczna Btwarza się sztucznie przez prasę 
peryodyczcą. Nie chce on prasy obrażać, lecz musi 
jej prawdę powiedzieć. P rasa powiada, że znie
sienia władzy świeckiej wymaga cywilizacya. 
Jakto! więc cywilizacya wymagałaby radykalnej 
rewolucyi w zarządzie kościoła katolickiego? Ah' 
nigdy jeszcze kwestya tak ważna nie była deba 
towauą w tem zgromadzeniu. Mówca prosi słucha 
czy o pilaą uwagę — poczem stawia się na sta 
nowisku następnem. Żadne spółeczeństwo ludzkie 
nie jest możebnem bez pewnych zasad moralnych, 
które służą mu za podstawę. Zasady ta tworzą się 
z jasnego i dokładnego pojęcia dobrego i złego, 
z uznanych różnic pomiędzy jednem a drugiem i 
z przyznanej wyższości jednego nad drugiem. Za
sady te powinny być głęboko zakorzenione i mieć 
powagę wobec serc i umysłów, jeżeli wpływ icb 
ma być skuteczny. Dla mnie, zasady te powinny 
koniecznie wyższe mieć pochodzenie: jeżeli bowiem 
są tylko w ypływ em  potrzeb spółeczoycb, to po
waga ieh będzie tak samo nietrwałą i zmienną 
jak  te potrzeby, a wpływ ich zawsze tylko czę 
ściowym, często nawet wprost podejrzanym ; tyko  
zasady wypływające ze źródeł moralnych nad
ziemskich, które o tyle są wyższe nad siłę mo 
ralną człowieka, o ile nieogarniony wszechświat 
jest wyższym od utworów człowieka, częstokroć 
pięknych i dobrych, lecz zawsze skończennych, 
czy się nazywają Partenonem, czy bazyliką św. 
Piotra, — tylko takie zasady mogą w człowieka 
wlać przekonanie, iż czerpiąc z nich swoje na 
tchnienia, podnosi się do wysokości nadziemskiej, 
a jego uczynki są rzeczywiście pełne wielkości, 
godności i idealnej piękności. Owóż ktokolwiek 
przyczynia się do tego, ażeby takie wy ższe pojęcia 
dobrego rozbudzały się w ludzkich umysłach, czy 
to czyni filozof w imię rozumu ladzkiego, czy k a
płan w imię wiary, czy żyd w imię Mojżeszowych 
zakonów, staje się zawsze dobroczyńcą ladzkośei.

Rządy powinni takich ludzi uważać za najpo
żyteczniejszych swoich współpracowników i zape
wniać im położenie pełne spokoju i poszanowania. 
Państwo nie powinno robić różnicy pomiędzy wy
znaniami ; każdy niechaj ma swoją wiarę i niech 
ją  pielęgnuje w kole swojćj rodziny. Państwo po
winno mieć tylko jedną wiarę: wiarę sprawiedli
wości. Takie też powinno ono mieć prawo, wobec 
krórego wszystkie wyznauia i wiary powinny być 
równe. Lecz nie należy zapominać o tem, żen ieza  
wsze tak bywało. Przez dłagie wieki wiara kato
licka była panującą, i me bez powodu. Kiedy sta
ry Rzym upadł skrwawiony i zwyciężony do stóp 
barbarzyńców, kościół rzymski podniósł ducha 
iadzkiego z jego owoczesuego rozbicia i rozpró
szenia, jak  dziecię konające z łona zamordowaoćj 
matki, podniósł, ocucił, odżywił go w swoim du
chownym przybytku, wykarmił go przechowywa 
ną u siebie nauką łacińską i grecką, wypielęgno
wał, pokrzepił, i do męskićj dochował go siły. 
Wowcias stało się temu wychowawcy to samo, 
co się matkom wydarza, kiedy icb dzieci wyrosną 
w młodzieńców i własną siłę poznają. Duch ladz 
ki, wyrósłszy w Galileaszow, Bakonów, Dekartów, 
zapragnął wyjarzmić się z pod tćj opieki, która do 
tego czasu także wzrosła do takićj potęgi, że o 
panowała całe społeczeństwo europejskie. Ten stan 
rzeczy ni® mógł dluićj otrzymać. Wielcy bi
skupi i prawoznawcy rozpoczęli dzieło wyswobo
dzenia, a rewolucya francuska g0 dokończyła. Czy 
kościół katolicki d z że dzieło to do-
kouauem zostało? .'N* ,lee ° . że wła
dza jego rozciąga “‘S tylko tak daleko, 0 ile mo 
ia  p rz y z n a je  równość w obliczu prawa i zanfauie 
wiernych? Nie, uie żałuje, i nikt nie żałuje, że prze
szłość ta joż minęła, bo pojęciai przyszły ,j 
równowagi zupełnej.’ W XVIII wieku hasłem po 

„zecbuem było: niewierzyć; dzś, wolno każde 
niewierzyć, ale już nikt w tem me szuka

przeto niczem innem, jak  zburzeniem podstaw i 
warunków istnienia całego kościoła. Mówca prze
chodzi dalćj statystycznie odnośne do tćj sprawy 
dane a wykazawszy, że we Francyi jest tylko dwa 
miliony niespełna różcowierców a trzydzieści sześć 
milienów katolików, powiada, iż Francya nie 
ma ani interesu, ani też prawa, zasmucenia tak 
znaczuój większości Bwoicb mieszkańców, i najteai 
zarazem opiera się prawo kościoła katolickiego 
w tym kraju. W ykłada on następnie stanowisko 
zajęte przez Francyą wobec Głowy tego kościoła 
i dowodzi, iż nie jest ono odpowiedniem ani u 
ezuciom, aui interesom, ani pojęciom prawnym na
rodu. Kiedy wszystkie mocarstwa katolickie mają 
sobie za zaszczyt przychodź ć w pomoc Stolicy 
Apostolskićj, Francya, najstarsza córka kościoła 
katolickiego, dąży czynnie ku jego ruinie. Kiedy 
wszystkie rządy, jakie istnieją na świecie, mają 
sobie za najwyższą ambicyę, podnosić i wzma
cniać swe narodowe kościoły, Francya podstawy 
swego narodowego kościoła własnemi rękami bu 
rzy i rozbija! Mówca przechodzi następnie do en
cykliki i mówi: że ogłoszenie jćj było niestóso- 
wnem; ale doniosłość tego aktu nie jest taką, jak 
ją  przedstawiły organa tak zwanćj opinii publicz- 
nćj. Lecz jakąkolwiek ona jest, nie daje ona niko
mu prawa do zburzenia władzy świeckićj Papie 
ża. Rząd papieski ma swoje niedostatki, jak  każ 
dy rząd na tym świecie; społeczeństwo rzymskie 
ma stąd prawo w ym agania, jak  każde spjłeczeń 
stwo na świecie, ażeby niedoitatkom tym zaradzo
no; lecz nie ma ono przeto prawa wypędzania 
Papieża z Rzymu. Każde społeczeństwo ma oho 
wiązki ?#zględem siebie; lecz ma je  także wzglę 
dem innych społeczeństw, w których gronie istnie
je. Czyż Rzymianie nic nie są winni katolikom 
całego świata? czemże bez katolików całego świa
ta byłby dziś Rzym i czemby byli Rzymianie? — 
Mówca kończy nareszcie dwoma napomnieniami, 
z których jedno daje rządowi a drngie przyjacio 
łom wolności. Rządowi mówi; ażeby się, jeżli mo 
że, uwolnił od zobowiązań objętych konwencyą 
bo jcżli je  literalnie wykona, uwikła się w spór 
fatalny z kościołem, któryby był wielkiem nie
szczęściem dla Francyi. Zaś przyjaciołom wolności 
zaleca, ażeby jćj nie pragnęli tylko dla siebie, ale 
żeby ją  wszystkim przyznawali i nie obrażali w 
tem, co jest najgłębszem, najwznioślejszem i naj- 
szlachetniejszem, ażeby jćj nie obrażali w uczu
ciach religijnych narodu.

Po krótkim odpoczynku zabrał głos p. Ollivier 
i odpowiedział Thiersowi. Jego mowa składała się 
także z dwóch części, jak mowa Thiersa. Wszak 
żo nie będę z żadnćj z nich zdawał sprawy, bo 
musiałbym tylko to powtarzać, co już w imieniu 
rządu powiedziano sto razy, a co pomimo to je 
szcze nie oświeciło nikogo. W pierwszćj części p. 
Ollivier łatwą miał sprawę, bo pierwsza część mo
wy Thiersa była niezmiernie słabą. P. Ollivier od
powiedział przynajmnićj z łatwością oczekiwamom 
większcśei tutejszćj opinii publicznćj, która jest 
równie stanowczo za zjednoczeniem Włoch, jak 
przeciw sliansowi z Austryą. Lecz zamierzywszy 
w dragićj części wyświecić znaczenie konweccyi, 
utopił się w mglistych frazesach i ogólnikach, jsk  
Mię w nich dotychczas utopił każdy mówca rządo
wy, mówiący o tym przedmiocie. W jednem tylko 
miejscu stał się on od tych ostatnich cokolwiek 
jaśniejszym, m ówiąc: „Jeżeli Rzym naszych rad 
nie usłucha i zamiast zaprowadzić potrzebne zmia 
ny, odpowiadać nam będzie encyklikami, naten 
czas runie — a ja  przyklasnę z całego serca jego 
ruinie!" Tak otwarcie nie objawił nienawiści do 
Rzymu dotychczas żaden z tych mówców, którzy 
mają do tego pretensyę, że przedstawiają opinie 
rządowe.

Na tem skończyło się posiedzenie wczorajsze, 
a że dziś Wielki piątek, zakończenie dyskusyi od
łożono do soboty.

Londyn 15 kwietnia-
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chluby.” atowća’ określa bliżćj obecny stan rzeczy 
“  tym względzie i mówi: kościół stracił wpraw
dzie swe przywileje, ale uzyskał moc prawa, a 
prawo, oparte na zasadzie równości, to nietykal
ność! — Takie jest tedy stauowisko, z którego 
Tbieis zamierzył sobie bronić władzy świeckić 
Papieża.

L  tych dauyeh wyprowadza on wniosek nastę
pujący: Każdo wyzuauie ma swoją zasadę, która 
jest jednocześnie i podstawą i warunkiem jego 
istnienia. Zasadą wiary katolickićj jest jedność; 
która polega na tam, że jćj punktem środkowym 
jest Rzy111 a na i 6i czele 8toi Papież, książę u 
dzielny w tćj rezydencyi, k tórą  zajmuje. Targnię 
rie się dzisiizj na którąkolwiek Z tych atrybucyj. 
które p o ł a t a j ą  g,oWle katolickiego kościoła, je»t

L .-l.  Słuszność wymaga, aby nie było narodu 
wyłącznie uprzywilejowanego pod jakimkolwiek 
względem. Anglią, która instytneyami politycznemi 
dorobiła się wolności w pełnem i najlepszem tego 
słowa znaczeniu, sprawiedliwa Nemesis skazuje na 
inny rodzaj despotyzmu. WBzeckwładztwo mody i 
zwyczaju tak srogo uciska tutaj pojedyncze indy 
widna, jak  gdzieindziej teroryzm polityczny. Na
wet ludzie znakomici zdolnościami i stanowiskiem 
oprzeć się nie umirją śmieszności, choć na n ą  
sarkają po cichu, mianowicie przed cudzoziemca 
mi. Jednem z kardynalnych obowiązków tego ro
dzaju jest konieczność wydalenia się z Londynu 
podczas świąt Wielkonocuych na tydzień do dwóch 
tygodni. Komu nie powiedzie się uzyskać w tym 
czasie zaproszenia na wieś, wyjeżdża do pierwsze 
go lepszego miasteczka; ktoby był dosyć nieszczę
śliwym, aby interesa i tego mu nie dozwoliły, za
myka się starannie w domu, spuizcza story u o- 
kien i dopiero późno w nocy wychyla się milcz 
kiera na ulicę, bacznie się oglądając, ażali go kto 
ze znajomych nie upatrzy. Na odwagę cywilaą 
wyznania, że się święta w Londynie przepędziło, 
nie zdobędzie się żaden rodowity Auglik. Nawet 
interesa handlowe i pieniężne ustępują przed po
tęgą obyczaju, gdy wszystkie zamożniejsze domy 
w City zawieszają czynności. Nie dziw te ż , że 
i sprawy publiczne zamierają, że wiadomości po
lityczne nie przedstawiają żadnego zajęcia, a dzien
niki wiodą żywot wegetacyjny, redagowane przez 
najpodrzędniojszych pisarzy, których bieda, jako 
paryów spółeczeństwa, do wytrwania zmusiła. Par
lament nominalnie zbiera się 24go kwietnia, rzad
ko jednak przed lszym m aja zgromadzą się człon 
kowie w liczbie dostatecznej do prowadzenia o- 
brad. Świat zamożoy tego roku później 
zjedzie się niż zazwyczaj, gdyż za księcieua walu 
wiele osób pociągnie na wystawę powszechną o 
Dublina, której jcłWarcie na Igo m a j a  zapowiedziane. 
Dzienniki ogłaszają, że książę Walii przyjął zapro
szenie na bal publiczny w Dnbliaie 9go m aja, a 
kogo tylko stać, nie odmówi sobie szczęścia i za
szczytu znalezienia się w jednej sali z następcą 
tronu. Przesadzona, bałwochwalcza prawie czesi 
dla rodziny królewskiej jest jakby chęcią w yna
grodzenia jej za brak jakiejkolwiek istotnej w ła
dzy; dla młodego królewicza powszechną mają 
prócz tego sympatyą. Jest to książę jakby wyna
leziony do potrzeb koLStytucyi angielskiej. Przy 
dzisiejszem rozwiuięcia potęgi parlamentarnej w 
tym kraju, trudno sobie wyobrazić, coby się stało, 
gdyby na tronie zasiadł człowiek energiczny, z 
twardą wolą i wyrobionem przekonaniem. Pozo 
ry władzy przy zupełnej bezsilności stałyby mu 
się tak niezuośnemi, że albo doprowadziłyby do 
katastrofy, alboby abdykował i starał się zasiąść 
na ławach Izby niższej, aby spróbować, ile na po
lu politycznem dokazać potrafi, Skoro pytanie to

zadałem niedawno jednemu z najznakomitszych 
członków parlamentu, odpowiedział, że zjawienie 
się potężnej indywidualności na tronie byłoby za
prawdę wielkiem niebezpieczeństwem, i dodał na 
wpół tylko żartem, że aby zapewnić przyszłość in- 
stytucyj W. Brytanii, należałoby przeprowadzić 
irawo wykluczające mężczyzn z następstwa.

Otóż chociaż nieba odmówiły księciu Walii wdzię
ku należenia do nadobnej połowy rodzaju ludz 
kiego, łączy on wszystkie przymioty, jakich u kró- 
owy Anglicy życzyć sobie mogą. Zacny, uprzej

my i przystępny, nie posiada zbytniego hartu du 
szy aui wygórowanej ambicyi. Na politykę zapa
truje się ze stanowiska uczuciowego, dziecinnego 
prawie, a odkąd poślabił piękną księżniczkę duń
ską , sympatye jego skierowały sie na stronę Da 
nii, a zatem w kierunku wprost przeciwnym nczu 
ciom królowej Wiktoryi. W ogóle, stosunki mię
dzy matką a synem nie są serdeczne. Młody ksią
żę lubiący zabawę wszelkiego rodzaju, znalazł się 
nieraz w trudnem położeniu wobec purytańskiego 
usposobienia królowy.

Raz nawet, w skutek rozszerzonych wieści o 
zbyt kawalerskim trybie życia następcy tronu w 
Oxfordzie, książę Albert przybył niespodzianie i 
wywiózł go tego samego dnia do Cambridge. Nie 
dziw tedy, że młoda a nadobna żona pozyskała 
sobie jego serce i wrażliwy umysł zjednała dla 
swoich uczuć i przekonań. Podczas dramatycznych 
chwil katastrofy duńskiej, księżDa Aleksandra za 
lewała się łzami, a widok serdecznego do sprawy 
duńskiej przywiązania i głębokiego żalu, więcej 
miał uroku i poezyi, niżeli suche i nieco rogate ob
jawy sympatyj germańskich of the most gracious 
Queen.

Książę Walii był też otwarcie i bez ogródki za 
popieraniem Danii energicznem, choćby do wojny 
przyjść miało. Przekonanie to wypowiadał i komu
nikował piśmieunie dobrym znajomym i uniwersy
teckim kolegom, ale przez myśl mu nie przyszło, 
aby jako przszły król Aoglii mógł zaważyć na 
postanowienia ministrów w tej mierze.

Dodać należy, że książę jest wybornym i namię 
toym sportsmanem, a w razie potrzoby umie wnieść 
toast odpowiedni, który z zapałem bywa przyj
mowanym, łączy więc wszystkie warunki wzoro
wego monarchy trzech połączonych królestw. 0 -  
bok uczucia instynktowego Anglików dla swojej 
dynastyi, obdarzają oni księcia W alii, innem je 
szcze bardziej wyroznmowauem przy wiązaniem, któ
re trudno inaczej scharakteryzować jak  porównywa 
jąe go do stosunków rodziców względem grzeczne
go dziecka, o którem są przekonani, że postępo
waniem swojem w przyszłości nigdy ich nie naba 
wi kłopota.

W tej chwili nadeszło wiadomości z Ameryki 
douoszą o zdobyciu Richmondu i rozbiciu wojsk 
jenerała Lee. Wiadomości prywatne w City, o któ 
rj ch poprzednio pisałem, okazały się prawdziwszo 
mi niż urzędowe i nieurzędowe doniesienia dzien
nikarskie. Wojna jako taka już jest ukończoną; 
a jeżeli ostatnie wydarzeaia nie spowodują ukła
dów pokojowych, południe odtąd na partyzancką 
tylko walkę zdobyć się meże. Owiadczenie Se- 
warda podczas mowy w Washingtonie nie przy
czynia się do uspokojenia umysłów w Anglii; wy
rażen ie  bowiem, że Kanady zaczepiać nie będą, 
jeżeli tylko Anglia okaże się sprawiedliwą dla 
Stanów Zjednoczonych E ng land  would only be ju s t  
to the United /States, jest dziwnie elastyczaem i 
w miarę potrzeby rozmaitym interpretacyom po
dlegać może.

Morning to s t w artykule wstępnym dzisiejszym 
zadanie pana Hutt w Wiedniu stawia na wysoko
ści stanowiska zajętego przez Ryszarda Cobdena 
w traktacie handlowym anglo-francuskim. Zada 
niu temu przypisuje ważność nie tylko doraźną i 
okolicznościową, ale wysokie znaczenie w ogól
nym rozwoju ku wolności zasad społecznych i 
ekonomicznych. Nie przesądzając zdolności wysłan
ników angielskich, ale uwzględniając przeszko
dy Da jakie prawdopodobnie napotkają, przyznać 
należy,- że porówoauie to utrudni jeszcze położę 
nie tych panów i tak nie do pozazdroszczenia. Ge
niusz Cobdena nie byłby zbytecznym, gdzie idzie 
o BtawieDie budowy, do której fundamenta nawet 
jeszcze nie

go utrzymaniu się nadal na urzędzie. Opinie hr. 
Sartiges są całkiem przeciwne jedności w łoskiej; 
w oczach stronnictwa księcia Napoleona jest on zbyt 
wielkim papistą, a dla dwom rzymskiego należy 
do tak zwanych „szczerych katolików", do stronni 
ków konwencyi i uszczpupleuia władzy świeckiej, 
których bardziej tutaj nienawidzą niż odcień Opi
nion Nationale. Stąd wynika dla posła położenie 
nader drażliwe i niejasne, w którem, jak  tutaj i- 
ronicznie powiadają, jedyną dla p. Sartiges osłodą 
i pociechą staje się gra na skrzypcach, której 
zwłaszcza od miesiąca, poświęca wszystkie niemal 
swoje extra-dyplomatyczoe chwile.

W skutek różnorodnych a sprzecznych pogłosek 
obiegających po dziennikach względem posłucha
nia hr. Sartiges d. 4 marca, niemniej jak zaprze
czeń urzędowej prasy francuzkiej i ostrzeżeń da
nych kilku organom legitymizmu, Papież sam o- 
powiedział dostojnikom tutejszym prawdziwą treść 
rozmowy swej z ambasadorem francuzkim. Troje 
propozycyj przez tegoż ostatniego uczynionych 
Ojcu świętemu są niemal te same, o których już 
pisał Vaterland. Hr. Sartiges żądał nadania ko
deksu poddanym papiezkim, powiększenia wojska 
i przyjęcia od Włoch, za pośrednictwem Francyi, 
dwudziestu milionów długu przypadających na 
Romanie, Marchie i Umbrią. Papież odrzucił bez
warunkowo dwie pierwsze, a co do trzeciej oka
zał gotowość przyjęcia dwudziestu milionów od 
Francyi, ale tytułem wynagrodzenia za szkody, o 
jakie najazd obcy przyprawił jego prowineye. Sły
chać także w Watykanie o nowej propozycyi mo
carstw katolickich, a mianowicie Francyi i Austry’, 
ofiarujących Papieżowi po kilka uformowanych 
przez siebie pułków, którtby przywdziały mundu
ry papiezkic i na żołdzie Ojca św. zostawały. 0- 
szczędziłoby to Ojcu św. werbowania ochotników, 
i miałby żołnierzy nie takich, jakichby sam żądał, 
ale jakichby mu mocarstwa dały. Jeduakże to ze
stawienie rozlicznych narodowości niewielką wza
jemną ku sobie obdarzonych skłonnością, mogło
by sprowadzić w rychle nieład i niesforność. By
łaby to w gruncie zbiorowa okupacya mocarstw 
pod pozorem wojska papiezkieg >, i dla tego wąt 
pię, aby Francya, a tem bardziej Włochy zgodziły 
się na nią, chociaż stanowiłaby dość zręczne wy
winięcie się z litery konwencyi.

Wyścigi konne, które odbyły się w tych duiach 
za bramą śgo Jana, zajmowały bardzo wyższe 
towarzystwo i lud. Królewicz Hubert przysłał 
z Neapolu konia swego, który odniósł na nich je
dną z wyższych nagród. Pewien Anglik p. Spear 
pojawił się na tych wyścigach w czerwonej kurt
ce, w zielonej kamizelce i w białych spodniach, 
a ponieważ były to barwy narodowej chorągwi 
włoskiej, więc go wielka manifestacya spotkała i 
przytomni uderzyli w takie oklaski i okrzyki, że 
aż się polieya musiała wmieszać. Mówią, że p. 
Spear otrzymał rozkaz opuszczenie niezwłocznie 
Rzymu.

Kraków 18 kwietnia. Fmp. baron Leopold 
Rzikowsky von Dobrszitz, pełnomocnik prezydn 
jący w związkowćj komisyi wojskowój zamiano 
wany został dowódzcą wojsk w Galicyi zacbo- 
dnićj; a fmp. dowódzca wojsk w Galicyi zacho 
dnićj baron Józet Bamberg przeniesiony został w 
stan rozporządzalności.

Rzym 11 kwietnia.

W kwietnią uiediielę niezmierny był ścisk cu
dzoziemców w bazylice śgo Piotra, Tysiące Angli 
ków i Amerykanów lękając się, aby wykonanie 
konweacyi i mniemany wyjazd Papieża nie po
zbawiły ich na czas nieokreślony widoku ceremo- 
aij wielkotygodniowych i wielkanocnych, pośpie
szyło na nie. Liczba cudzoziemców dochodziła 
wczoraj do 46 tysięcy- W kościele śgo Piotra 
dwie nowe ogromne trybuny czyli rusztowania 
wzniesiono dla kobiet, oprócz zwyczajnych, a je 
dnak i w tych pomieścić się n:e mogły wszystkie 
ta kobiety, które miały przepisany cei emoiuałcm 
watykańskim strój, to jest czarną suknię i czarny 
na głowie rąbek podobny do mantyli hiszpańskiej. 
Książę Persigay przybył tego samego rana stat 
kiem wofpnym francuskim wyłączuie dla niego 
przeznaczonym do Civitavecchia, gdzie umyślny 
pociąg kolei czekał na niego. Księżna zaś przy
wdziawszy pomieniony strój wtem miejscu wprost 
z dworca kolei udała się do Śgo Piotra, gdzie 
hrabioa Montebello oczekiwała jej w swojej try 
buuie. Komisarze meksykańscy świeżo przybyli 
znajdowali się międay posłami w trybunie Ciała 
dyplomatycznego. Papież poświęciwszy palmy roz 
dawał je kardynałom/ królom Ludwikowi bawar 
skiemu i Franciszkowi neapulitańskicmu, duebo 
wieństwu, senatowi, posłom, a nareszcie jenerałom 
francuzkim i papiezkim, równie jak  ich sztabowi. 
W procesyi ambasadorowie szli za Ojcem świętym, 
niosąc palmy. Pius IX wyglądał wcale dobrze, 
choć znać już wiek podeszły i wycieńczenie.

O misyi księcia Persignego nic jeszcze pewne 
go nie wiadomo. Wątpliwof®1 jtd n ak  nie ulega, 
iż ma takową, a nawet bardzo ważną. Z Ojcem 
świętym będzie się zapewne widział dziś albo jn 
tro, jeśli wszelako nie zechce zaczekać do Wici 
kanocy przaz w /gląd na wielkie znużenie Papie
ża w tych dniach, kiedy ma tak długie nabożeń 
stwa do odprawiania, a przytem daje ogólne po 
słuchanie kilkuset cudzoziemcom razem. Pogłoska, 
iż książę Persigny ma zastąpić hr. Sartiges, zdaje 
mi się bezzasaduą; bezwątpieuia przybył on tuta, 
w charakterze nadzwyczajnego posła, na co się 
zarówno zgadza dyplom acya, świat urzędowy 
rzymski i urzędnicy francuzkiej ambasady; lecz 
aby miał zoBtać zwyczajnym i stałym posłem, to 
ui& ma nic pewnego. Jednakowoż hr. Sartiges 
długo tutaj nie zostanie; tak margr. Lavalette 
w Paryżu jako i jenerał Montebello w Rzymie, 
z którym jest bardzo ua bakier, przeciwni są je

Wiedeń dnia 17go kwietnia. Niespodziewa 
ne odwołanie dotychczasowego posła meksy 
tańskiego przy dworze tutejszym Dr Murphego 
wywołało pewne zdziwienie, tym bardzićj, iż na
stąpiło ono w chwili złożenia godności poselskiej 
jrzez reprezentanta Meksyku w Londynie. Nic 
nadzwyczajnego, iż równoczesne ustąpienie dwóch 
dygnitarzy, z których jednego dobrowolne, drugie 
go przymusowe, nasuwało domysł, iż system rzą
du Cesarza Maksymiliana w polityce zagrauicznćj 
ulegnie zmianom. Domysł ten rozwiały jednak o- 
statnie wiadomości z Meksyku, które za przyczy
nę odwołania p. Murphego wskazują zamiar umie 
szczenią go na wysokijn stanowisku w admini 
stracyi wewnętrznćj. O jego następcy w Wiedniu 
nic jeszcze nie słychać.

— Dziennik węgierski Magyar Sajto w ostatnim 
„,;ym  artykule o sejmie węgierskim twierdzi, iż 
na czele propozycyj królewskich mających być 
przedłożonemi najbliższemu sejmowi musi być za
mieszczone ułożenie dyplomu koronacyjnego i o- 
biór palatyna. Ułożenie tego dyplomu i rewizya 
artykułu III ustaw z r. 1848 mogą — zdaniem te
go dziennika — usunąć niebezpieczną strouę roko
wań późniejszych niezbędnych dla obmyślenia try 
bu traktowania spraw wspólnych. „Nie ulega ża  ̂
dnćj wątpliwości, pisze Magyar Sajto, iż patent 
z lutego pomieszczouym będzie również w poczcie 
propozycyj królew skich: w każdym razie atoli 
winao pierwćj nastąpić ułożenie dyplomu korona
cyjnego i sama korouacya, a dopiero skoro się 
powiedzie narodowi zagodzić z koroną domowe za
targi, lady węgierskie połączone Da odwiecznych 
zasadach, będą w możności traktowania z radą 
państwa względem trybu obrad nad wspólnemi 
sprawami i względem zasadniczćj zmiany patentu 
lutowego."

— Cesarz Jmci pozwolił na zniesienie kasy de 
pozytowćj państwa w jćj dotychczasowym chara 
kterze jako kasy glównćj państwa a natomiast na 
urządzenie drugiego oddziału kasy centralućj pań 
stwa dla spraw owój kasy depozytowćj. W ®ku 
tek tego postauowienia przechodzą sprawy kasy 
depozytowćj z lmym maja 1865 do drugiego od
działa kasy centralnćj jako depozytowćj.

Królestwo polshle.
Od kilku lat znikło zupełni® z obiega srebro i 

złoto w Polsce z Rosy i i <dal0 «9. towarem, za 
miast być znakiem zamiennym. Agio jego docho
dzi nieraz do 20% . Skutkiem tego znikała zwolua 
moneta drobna, zdawkowa, nie tylko na pół Sre
brna, lecz nawet miedziana. Bilety banku Króle
stwa Polskiego, jako oparte na bezpieczniejszej 
rękojmi są prawie mewidzialnemi i zastępują ich 
miejsce bilety ktsowe rosyjskie nie mające dosta
tecznego bezpieczeństwa. Brak zdawkowej monety 
najmocniej czuć się dawał gospodarzom wiejskim 
i fabrykantom, gdyż jedni i drudzy nie mieli czem 
płacić najemników. To dało powód, że właści
ciele ziemscy i fabrykanci musieli wydawać asy- 
gnacye na siebie bądź drukowane i litografowane, 
bądź blaszane, a takowe znajdowały wiarę we wsi 
lub najbliższem miasteczku, a nawet później obie
gały formalnie po dalszych nawet stronach, jakby 
uznana powszechnie moneta papierowa. Ten stan 
rzeczy od lat kilku trwający nie tylko osłabia 
kredyt publiczny, lecz mógł niejednokrotnie wy- 
rodzić nadużycia. Nietylko bowiem ten kto nie

miał drobnej monety, wydawał na siebie asygna- 
cye, ale wydawał i ten kto wcale niemiał pienię
dzy i stwarzał sobie kredyt przymusowy, jeżli nie 
w rozległej okolicy, to przynajmniej w szczuplej
szym zakresie. Obawiać się nawet przychodzi, 
czy nie ukaże się wielo takich asygnacyj czyli 
znaczków podrobionych, czy przy nakazanem teraz 
ściągnięciu ich z obiegu, niektórzy wystawiacze 
nie będą zasypani znaczkami nie przez siebie, 
chociaż na swoje imię, wystawione mi. Zawsze je 
dnak zasługuje na uwagę ped politycznym wzglę
dem, że prywatne znaki pieniężne znajdują odbyt, 
gdy publiczne znaki pieniężne to jest bilety skar
bowe rosyjskie ciągłego doznawały spadku na 
targu pieniężnym. W cela ściągnięcia z obiegu 
tych prywatnych asygnacyj i znaczków, wydanem 
zostało następujące rozporządzenie:

Rada administracyjna Królestwa.

W wykonaniu wołi Najjaśniejszego pana, oznaj
mionej w odezwie ministra sekretarza stanu Kró
lestwa Polskiego z dnia 8 (20) lutego rb. Nr. 4,447, 
polecającej bezzwłocznie przedsięwzięcie środków, 
mających na celu usunięcie z obiegu marek wy
puszczonych zamiast pieniędzy przez osoby pry
watne, oraz dobroczynne towarzystwa i instytucje, 
na przedstawienie p. o. Dyrektora głównego pre- 
zydującego w Komisyi rządowej przychodów i 
skarbu, postanowiła i stanowi:

Artykuł 1. Ponawia się niniejszem surowy za
kaz osobom prywatnym, towarzystwom i instytu- 
cyora wypuszczania jakichkolwiek bądź własnych 
marek pieniężnych (papierowych, skórzanych, m e
talowych itp.)

Art. 2. Podobnież zakazuje się pomienionym o- 
sobom i instytucyom wypuszczanie na nowo w o- 
bieg marek przez nie poprzednio wydanych, jeżeli 
te do nich powracają.

Art. 3 Każdy, kto dawniej wypuści! marki, o- 
bowiązany jest na pierwsze żądanie okaziciela 
marek, wymieuiać one natychmiast na pieniądze; 
uie wyhonywający zaś takowej natychmiastowej 
wymiaoy podlegać mają karze, w postanowieniu 
Rudy administracyjnej z dnia 4 (16) maja 1845 r. 
oznaczonej.

Art. 4. Kara powołanym dopiero przepisem o- 
zuaczona zachowuje się tylko na przeciąg trzech 
miesięcy od daty ogłoszeuia niniejszego postauo- 
wieaia, poczem oznaczone będą surowsze kary za 
wypuszczenie marek i odmawiania wymiany marek 
na pierwsze żądanie, przez osoby, które dawniej 
one wypuściły.

Art. 5. Powyższy termin trzymiesięczny prze
dłuża się o miesięcy sześć dla osób i icstytucyj 
wypuszczających dawniej marki, które księgami 
swojemi dokładnie udowodnią przed naczelni
kami cywilnemi właściwych powiatów, na jak ą  
sumę pozostają jeszcze w obiegu ich marki, i które 
przedstawią kaucyę odpowiadającą połowie tej su
my w gotowiżnie, w papierach publicznych rządo
wych lub w listach zastawnych Towarzystwa Kre
dytowego ziemskiego.

Podobne przedłażenis terminów dopuszczane być 
mogą przez gubernatorów cywilnych, którzy bez
zwłocznie donosić o tem winni Komisyi rządowej 
Przychodów i Skarbu.

A rt 6. Po upływie dziewięciu miesięcy od daty 
ogłoszenia niniejszego postanowienia, obieg marek 
p ryw a t  .ych bezw arnukow o jest wzbroniony.

Art. 7. Gubernatorowie cywilni obowiązani są 
po upływie rzeczonego wyżej terminu, przedsię
brać środki od nich zależące dla zapobieżenia o- 
biegowi marek nicwycofanych i w tym celu za
wczasu i jak można najczęściej publikować, uie 
tylko w miastach lecz i po wBiach, za pośre
dnictwem miejscowej policyi i zarządów gminnych, 
o rozporządzeniach niniejszych rządu, tudzież o 
tem, że po upływie oznaczonego, jak  wyżej, ter
minu, nikt nie będzie miał prawa żądać wypłaty 
za m irki, i nikt nie będzie obowiązany płacić 
za nie.

Art. 8. Dopilnowanie należytego i ścisłego wy
konania przepisów, postanowieniem niniejszem ob 
jętych, które w dzienniku praw zamieszczonem być 
na, władzom właściwym, w czem do której na- 
eży, poleca.

Działo się na posiedzeniu Rady Administracyjnej 
dnia 19 lutego (3 marca) 1865 r.

Namiestnik, jenerał-adjulant, 
Urabia Bera.

P. o. Dyrektora głównego prezydnjącego w Ko
misyi rządowej Przychodów i Skarbu.

A . Koszelmo.
P. o. Sekretarza Stanu, A. Zaborowski.

Izwajcarya.
Rada związkowa postanowiła popierać udaw a

nie się Polaków, znajdujących się dziś w Szwaj- 
caryi, do Ameryki, obiecując każdemu, ktoby się 
przesiedlał za Atlantyk 100 franków tudzież za
lecenia ze strony szwajcarskich konsulów w Ame
ryce. Uchwałę tę przypisać należy usiłowaniom 
bawiącego w Bernie zacnego Polaka, (pisma nie
mieckie nazywają go Koronikolskim (?1 który, jak  
donosi Bund, ziomkom swym chce zgotować na 
ziemi republikańskiej nową ojczyznę. Pewna liczba 
Polaków, w St. Gallen żyjących, przedtem jaż była 
postanowiła udać się do Ameryki.

Korespondent z Berna, donosząc także o tem 
do Ausgb. Allg Ztg, dodaje: „Ostrożność w t<j
sprawie na wszelki przypadek nie zawadzi, albo
wiem mogliby biedacy dostać sig za Atlantyk, tylko 
jako ofiary jakiego werbownika spekulanta“.

Komitet w St. Gallen, zajmujący się sprawą Po
laków, broni w dłuższym artykule w St. Gall. Ztg 
„stanowiska narodowego" przeciw „policyjnemu", 
które w sprawie wychodźców polskich zajął Bund. 
Komitet oświadcza, że składki narodowe 8ą ko 
nieczne: ponieważ są wychodźcy chorzy i cierpią
cy w skutek nadzwyczajnych trudów i dolegliwo
ści, jakich doznali— liczba samych kalek wynosi 
w Szwajcaryi około 70— tudzież i dla lego, że i 
zdrowi niekoniecznie podołać mogą wszelkim ro
dzajom pracy. Rada, jakiej im udzielał Bund, aby 
powracali do domu, jest lekkomyślną; gdyż przyz 
to wydawałoby gję wychodźców więzieniom a n a 
wet w ręce kata.

Składki w St. Gallen przyniosły dotąd około 
12,000 franków. W kantonie tym umieszczono 82 
Polaków przy różnych zatrudnieniach, trzech in
nych umieszczono w innych kantonach, 10 żyje 
z własnych funduszów. W kantonie Znryskim oko
ło 20 Polaków szuka jeszcze zatrudnienia, trzej 
mają jeszcze w koszarach zaopatrzenie; pewna 
liczba chorych i w skutek ran do pracy niezdol
nych potrzebuje jeszcze wsparcia.

Rada rządowa Berneńska wydała następujące 
rozporządzenie: Wsparcie rządowe dla 16 Polaków 
przybyłych do Szwajcaryi przed końcem 1864, u- 
staje z 15tym b. m, a dla 61 innych d. Igo maja;
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Wydział sprawiedliwości i policyi mole i dalej 
Wspierać niezdolnych do pracy. Na potrzeby wy 
cbodzców polskich wyznacza rząd na ten rok 4000 
franków. Nowy komitet polski w Bernie rozpisał 
publiczne składki po pół franka miesięcznie, tym
czasem na trzy miesiące, i stara się usilnie o u- 
mieszczenie zdatnych do pracy.

Komitet polski w Genewie „ s e c o u r s  m u t u e l "  
umieścił prawic wszystkich wychodźców przyby
łych przed nowym rokiem; a 43 Polaków, przy by 
łych po nowym roku do Genewy, połowa ma już 
zatrudnienie.

Am eryk®*
N. f r .  Presse, która odbiera zwykle bardzo 

wcześnie wiadomości o przebiegu wojny w Sta
nach Zjednoczonych ze źródeł urzędowych ame
rykańskich, ogłasza następujący opis wielkiej ka
tastrofy zaszłej w d. 3 kwietnia na głównym tea
trze wojny w Wirginii, a o której doszedł był nas 
telegram w si botę wieczór:

Richmond po strasznej, krwawej trzechdniowej 
bitwie upadł. Lewe skrzydło Granta rzuciło się na 
gościńcu do Claiborn, wiodącym do ubocznej ko
lei żelaznej południowej. Lee zgromadził tu pra
wie całą armię sw oją, aby powstrzymać pochód 
Granta. Bitwa rozpoczęła się Igo kwietnia, a 
ukończoną była dopiero 3go. Grant wybierał Lee 
z jednego po drugiem obronnego stanowiska, a 
trzeciego dnia klęska jego była zupełną, w której 
Lee poniósł w ogóle stratę 40,000 ludzp.

Podczas tej bitwy między Grantem a Lee, śro
dek wojska jenerała Meade uderzył na Petersburg 
i zdobył go, zanim Grant bitwę skończył. Wojsko 
Unii nad rzeką James (śgo Jakóba) i flota pod 
wodzą admirałów Farraguta i Portera (która stała 
u City - Point), posunąwszy się rzeką w górę 
pod Richmond, zdobyły warownię Darling z całą 
załogą i odeguały pancerne statki Skopfedero « a 
nyeh, wiele z nich zatopiwszy. Reszta tych stat
ków wysadzoną została w powietrze przez kapi 
tana Semmes (do w ód tea flotylli na James-River), 
który następnie ratował się ucieczką.

Lee z resztkami wojska swego składającemi się 
z 20,000 ludzi cofa się na Lynchburg i prawdo 
podobnie próbować będzie ujść do Danville w Ka
rolinie północnej, aby, jeśli można, połączyć się 
z Jobustonem. Jazda Thomasa i Sberidana ma 
rozkaz przeszkodzenia temu. Jenerał Grant ściga 
niedobitków Lee, i z pewnością liczyć na to trze
ba, że Lee nie ocali ani jednego żołnierza.

Strata armii związkowej wynosi 7 do 8000 ła
dzi w zabitych i ranionych. S trata, jak ą  Lee po
niósł, jest tak ogrom ną, że prawie niepodobień 
Btwem jest już teraz wielkości jej oznaczyć. Tyle 
jest pewnem, że wynosi ona w zabitych i rannych 
najmniej 15,000 a 25,000 w jeńcach. Spustosze
nie na polu bitwy jest nie do opisania. Z obu 
stron walczono z zaciętością i wytrwałością, j a 
kiej żadne pióro opisać uie zdoła. Zdolność Granta 
jako wodza i odwaga armii związkowej przewa
żyły szalę zwycięztwa. Wojska jenerała Lee były 
po większej części osłonięte okopami i przykopa
mi. Wojsko Unii zdobyło takowe z bagnetem 
w ręku.

Jefferson Davis i rząd jego Bcbronili się do 
Lyuchburga. Jest nadzieja schwytania ich.

Jenerał Sherman zaraz po porażce jenerała Lee 
posunął się na Raleigh, aby uderzyć na Johnsto-
pa Pntmii&jjniff togn nutałniogo uum knie wojuę.

W RicbmoDdzie i P ete rsb u rg a  dosta ły  się  zwy 
cięzcom wielkie zapasy wojenne. ^D ziąła zdobyte 
na polu bitwy i w obu tych miastach dochodzą
do dwóchset.

D. 14 kwietnia jenerał Anderson zatknie napo- 
wrót na warowni Sumter (Charleston) z wielką 
uroczystością tęż samą chorągiew gwiaździstą, 
którą przed czterema laty w tymże dniu ściągnął, 
oddając twierdzę buntownikom (poddała się ona 
była w r. 1861 jenerałowi południowców Beaure
gard. lied. Cz )

Kontrrewolucye we wszystkich krajach połu
dniowych ogromne przybierają rozmiary. Za kilka 
tygodni Południe podda się zupełnie.

Rząd washingtoński nie będzie się mieszał w 
sprawy meksykańskie. Dotychczas Stany Zjedno
czone uznawały tylko rząd Juareza. Zaciągi do 
wojsk Juareza nie będą dozwolone w krajach 
Unii, ale rząd nie może tamować wychodżtwa do 
Meksyku, któreby niosło Juarezowi pomoc. Bez 
prowokacyi ze strony Anglii pokój między nią a 
S iauam i Zjednoczonemi nie zostanie naruszony. 
P rzysz łe  zachowanie się Stanów Zjednoczonych 
względem państw obcych zależeć będzie od po
s ta n o w ie ń  kongresu, który się zbierze w listopa
dzie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  1® kwietnia. Skońozyły się Święta 

Wielkanocne, a przy sprzyjającej pogodzie pierwsze
go ciepła wiosennego, dziś ju t  B ^  wiatrem studzo 
nego, odbył się wczoraj Emaus pod klasztorem Zw.e^ 
rzynieckim a wycieczką na mogiłę Kościuszki, a dziś 
Rękawka na Krzemionkach pod mogiłą K rakusa. T y 
siące osób w szy stk ich  warstw spółecacństwa dały so
bie schadzkę w tych wycieczkach aam iastow ych; na 
dowód zaś, jak  miasto wyludniło s.ę nie ju t  wczoraj 
przy święcie, lecz i dzisiaj w _ n ń  pow sttdni, po
służyć może to, że o 4-ej po południu oprócz sklepów 
korzennych wszystkie inne były pozamykane.

—  Daiś wróciła tu pewna liczba (niewierny dotąd 
ilu) jeńców wojennych z Sybiru. Jeden z nich jechał 
doróżką z kobietami, a że w doróice siedział także 
policy ant, i zajechali przed policyę, zapewne dla meldo
wania się, ztąd urosło mniemanie, że jakieś kobiety 
zostały aresztowane i do policyi odstawione.

—  W niedzielę 16go umarła p. Teresa z W roń
skich Dymidowiczowa, żona wysłużonego sędziego 
apelacyjnego w K rakow ie, urodzona r. 1817 w Sta- 
ry1® Wiśniczu. Oprócz kilku pisemek w języku frau 
cuskim , wydała po polsku u Wolfa w Petersburgu 
dzieło o wychowaniu, pod napisem: „W spomnienia 1st 
dziecinnych przez matkę Drogosławę1*, którego drugie 
wydanie przysposabiała. Pogrzeb odbędzie się jutro 
we środę o 4tej p0 południu.

— nowy Rektor Uniwersytetu Jagielloń
skiego Dr Dunajewski oraa nowy Senat akademicki 
objęli urzędowanie.

_  Dr Lazara Dubs, deputowany z mi, 8tł Lw0Wa 
umarł w d. 3 b. m. w Majdanie średnim i pochowa 
nym został na cmentarzu iaraelickim w Nadwornej 
wobec wielkiego udziału wszystkich wyznań.

—  Dziennik lwowski Praca został I5 g 0 b. m. 
skonfiskowany przez Frokuratoryę.

— Dnia 16 kwietnia umarła w Schweriuie W. 
księżna Anna, córka księcia Karola Wilhelma Lu 
dwika księcia Heskiego, druga żona W. księcia Fry. 
deryka Franciszka, urodzona r. 1843, zaślubiona J2go

mąja 1864 r.
— Z więzienia lwowskiego zbiegł Dawid Loba z 

Roli w kantonie Vaud w Szwajcaryi, były zawiadowca 
papierni w Cterlznach skazany na 8 miesięcy aresztu 
obostrzonego postem raźna tydzień. Za zbiegłym ro
zesłano listy gończe.

— Sąd krajowy w Caerniowcaeh wyrokiem z d. 6 
kwietnia uznał, iż broszura wyszła w Lipska w r. 
1864 u Brockhausa p. n. „Zadanie organizacyi naro
dowej w sprawie polskiej“ mieszcząca w sobie ob
wieszczenie „Wydziału rządu narodowego na zabór 
austryacki** z d. 7go stycznia 1864, uzasadnia czyn 
zbrodni zdrady stanu. Podobnież na tej samej pod
stawie i z lej samej przyczyny wywołaną zostaje bro
szura w r. 1863 wydana w Paryżu u Martinets p. n. 
„Austrya i Polska

— P. Erazm Zalewski nazywa się nowy współpra
cownik Dziennika Warszawskiego. W ostatnim jego 
artykule, który nosi imię „humorystycznego®, taka jest 
w końcu autobiografia:

„Jankiel podobno sprzedał osły gdzieś w Prusiech. 
Szkoda! tam najniezawodniej stracą swój rodowy, pol
ski charakter. Niemcy przerobią ich na kosmopolitów. 
Ten pobyt osłów u mnie, sprowadził na mnie tysiące 
nieprzyjemności. Wystawcie sobie, że wszysoy moi 
sąsiedzi zaczęli mnie nazywać osłem! Zawsze tak by
wa na świicie! Z kim się kto wdaje, takim się sam 
staje. Moi sąsiedzi mają najzupełniejszą racyę....“

—  Dzień 15 kwietnia był nadzwyczaj parny, cie
płota bowiem w słońcu doszła do -f- 24°,0 , zaś w 
cieniu do ■+* l ? 8̂ ,  to też już koło południa zaczęły 
się gromadzić chmury, i popołudniu dał się słyszeć 
po raz pierwszy grzmot. Wieczorem błyskawice na 
południu i ulewa k ró tk a , w nocy zaś deszcz w dość 
znacznej spadł ilości, poczem rano dnia 16go oziębiło 
się znacznie, jako też i dnia następnego, koło połu
dnia jednak było przy niebie zupełuie czyBtem dość 
ciepło, gdyż 16go term onntr dosięgną! do -f- 11°,6, 
17go zaś do -f- 11°,3 od -f- 2°,9. W ciągu tych 
trzech dni wiał w iatr słaby przeważnie cd północy, 
barometr zaś wznosząc się ciągle i doszedłszy do 
344“*,02, zaczął cd wczoraj spadać. Teim om etr dni* 
l8go  o 6tej rano wskazywał -f- 4°,1.

— We średę dnia 19go kwietnia, Sgo Wernera i 
Sgo Pafnucego.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Krakauer Ztg i Oaz. Lwowskiij.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd pow. stanisławowski spad
kobierców Jana Lubowicza, który zmarł w d. 26 sierp. 
1863 w Kuihininie pozostawiwszy kodycyl; kurator 
Dr Dwernicki. — Tenże sąd p. Emilię z Kumertów 
Rehan o wyznaczeniu kuratorem jej Dra Skwarozyń 
skiego, zast. Dra Eminowicza w sporze Franciszka 
Schorr przeciw Janowi i Dorocie, Terleckim, Apclo 
nii i Emilii Kumert względem objawienia majątku po 
ś. p. Leonardzie Schorr pozostałego.

L i c y t a c y e :  Do 2 maja oferty na wydzierżawie
nie robót około '%  2giej mili Brzeżańskiego gościń 
ca, oraz dostawa materyałów (cena wyw. 1321 zlr. 
87 kr.) — Do d. 27 kwietnia oferty dla zapewnienia 
repi rar.yj konserwacyjnych w^Sandeckim powiecie dla 
bndowy gościńców w okręgach drogowych Krosno i 
Rymanów, ‘Sanok i Lisko (cena ogólua 2,782 złr. 
17 kr.).

Gospodarstwo, przemysł i  handel.
M jo sy  1 S G M  r .

Na dniu 15 K w ietnia r. b. następu jąca Serye wylosow ane 
zosta ły : 1234, 1238, 1492, 1868 , 2307,^2939, 3141, 3363, 
3516, 3765, 3900.

Serya 1234

Nr. 17 złr. 400 
„ 2 9  „ 4 0 0. 35 . 400
„ 3 7  „ 4 0 0
„ 5 9  „ 4 0 0

76 „ 5000
„15000 
„ 400

.« » 
„  85
.  95

Serya  1238

Nr. 49 złr. 500 
„ 50 „ 500
„ 74 „ 1000

Serya 1492

Nr. 32 złr. 400 
52 .  500

400 
„ 400
„ 400

52 .  
» 6’ * 
•  93
n

Serya 1868

Nr. 11 złr. 2000 
n 33 „ 400
„ 38 „ 2000

Nr. 50 złr. 400
„ 66 „ 400
„ 74 „ 5000

Serya 2307

Nr. 42 złr. 500
„ 56 „ 10000
„ 66 „ 400
„ 75 „ 500
„ 77 „ 2000
„ 79 „ 500
„ 88 „ 500

Serya 2939

Nr. 18 ’złr. 1000
„ 24 „ 1000
„ 81 „  1000
„ 86 „ 400

Serya 3141

Nr. 3 złr. 400
„ 70 -  400
a 74 „ 500
„ 84 „ 400
„ 86 „ 400
„ 89 „ 400

* M
„ 60

Serya 3363

Nr. 13 złr. 1000 
37 „ 400 

.  500
„ 400

„ 70 „ 400
„ 94 „ 400

Serya 3516

Nr. 86 złr. 400 
„ 97 złr. 500

Serya 3765
Nr. 7 złr. 1000 

„ 42 „ 500 
„ 46 „ 400
„ 65 „  5000
„ 67 „ 500 
a 75 „ 400
„ 86 „ 500

Serya 3900
Nr. 26 złr. 500 

„ 29 „220000
„ 47 „ 500
„ 53 „ 400
„ 70 „ 400
„ 86 .  400

jest mniejszy ponieważ skarb, jak wiadomo najsilniej 
szy konsument, kupuje na miarę a nie na wagę. Ro 
zmaite gatunki zboża wywiezione z Gródka, Jarosła
wia, Rzeszowa, Przeworska i Tarnowa do Krakowa i 
Bielska wynosiły ogółem około 3000 cet. Z powodu 
niepomyślnych doiiiesksień o s t  nie zasiewów rzepaku, 
spekulanci tak tu jak innych prowin yach zajmują co 
do tego artykułu stanowisko wyczekujące. Stm po 
wietrzą oświeci n*s wkrótce, czy te obawy są uzaaa- 
nione. W sprzedaży spirytusu ogólna panuje stagna- 
cya, a czego nie zakupują propinaturi-wie na potrzebę 
miijscową, to oczekuje w skL.datb lepszych czasów. 
Między towarami przewoż^nemi z zachodu na wschód 
coraz znaczniejsze miejsce zajmują części maszyn i 
narzędzia rolnicze przeznaczone do Rosyi, a pocho
dzące z fabryk pragskich, berlińskich i wiedeńsbich, 
które tern więcej na tym odbycie zyskują, ile że za
płata w gotowiżnie jest pierwszym warunkiem kupna. 
Pożądanem byłoby dla przemysłu austryackiago w o 
gólności a dla przemysłu galicyjskiego w szczególno
ści, aby we Lwowie znajdowały się shhdy fabryczne 
ułatwiające nabycie i wybór. — Tutejsza dyrekeya 
instytutu posługaczy i wńlu znanych kupców, chętnie 
weszliby układy w tym względzie. Bydła rzeźnego i 
opasowego przeznaczonego do Lipnika i Florisdorf 
oddano na kolej tylko dwa małe stada. (O. L w ).

B e r l i n  10 kwietnia. Komitet kolei żelaznej po 
znańsko-warszawskiej otrzymał od rządu pozwolenie 
do rozpoczęcia robót przygotowawczych na pruskiem 
terytorym, lecz z tem zastrzeżeniem, iż kolej rozpo
czynać się ma w Poznania, a nie, jak to zamierzano, 
dotykać projektowanej kolei poznańsko toruńskiej pod 
Kostrzyniem. Komitet zamierza rozpocząć te prace 
pod zarządem król. budowniczego Thiele, z Poznania 
przez Wrześnią do granicy pod Strzałkowem.

W szystk ie  inne N um era w ylosow anych Seryj w ygrały 
po  135 złr. w alu tą  austryacką.

.^ T iró w  13 kwietnia. Z powodu świąt izratlickich 
mieiiśtny w ubiegłym tygodniu zupełną stagnacyę 
w handlu zbożem jako pozostającym tu prawie wy
łącznie w ręku izraelitów. Przy nadchodzących świę
tach zwykle większe wydatki pociągających za sobą, 
właściciele gruntów na prowincyi sprzedawali pomniejsze 
partye rozmaitych gatunków zboża, te jednak) jako 
pozbywane z potrzeby, po cenach znacznie niższych 
od tych, które notują komisaryaty targowe, nie wy
wierają żadnego wpływu na ruch ogólny. Targowice 
były więcej ożywione, ale do Krakowa i innych miast 
nadgranicznych nic nie przywieziono z Królestwa Pol
skiego. Wzdłuż Sanu a szczególniej w Jarosławiu za
czynają spuszcztć zboże wodą i według niezawodnych 
doniesień zwieziono tam już około 30,000 korcy 
pszenicy i żyta, które będą posłane do Gdańska. 
W ostatnich dniach ubiegłego tygodnia zgłaszano się 
tu z Bielska o produkta galicyjskie, albowiem w tam
tejszych okolicach górzystych, równie jak w nizinach 
podkarpackich okazuje się coraz większy brak zapasów 
i jeżeli tylko właściciele produktów galicyjskich zniżą 
swoje żądania, wywóz w tamte strony otworzy się 
w najbliższych 14 dniaoh. Gościńcami janowskim i 
gródeckim wywieziono ztąd z początkiem tego tygo
dnia znaczniejsze przi syłki zboża * przeznaczone do 
Dukli i Nowego Sąoza. Ceny pszenicy looo Lwów 
wynosiły 6 2łr. 60 c. do 6 złr. według gatunku. Ję
czmień 130 funt. wagi płacono po 3 zlr. 15 do 20 c. 
Browary krakowskie zakupują ten artykuł z Królestwa 
Polskiego, a browar Gótza w Okocimie z Morawii, 
tylko lwowskie browary poprzestają na jęczmieniu 
krajowym. Na żyto przy cenach niezmiennych popyt 
był znaczny. Średnie gatunki 154 do 156 funt. wagi 
płacono po 3 złr. 10 do 15 e., cięższe 160 funtów 
wagi po 3 złr. 40 c. Owies wagi 92 funt. płacono 
po 2 złr. 10 c. na gatunki cięższe jnż dla tego popyt

G d a ń s k  15 kwietnia. Pogoda stale piękna i cie
pła. Wiatr południowo-zachodni. W Anglii na wszyst
kich targach pokop zboża jbył mały w tym tygodniu 
i chęć do zawierania interesów bardzo słaba. Piękne 
i Buche powietrze dozwala zajmować się zasiewami, i 
powoli niknie obawa, że oziminy od zbyt długiego i 
silnego zimna noierpiały. Dowozy zboża krajowego 
były małe i powiększej części tak podrzędnej kondy- 
cyi, że na kwsrterze 1 do 2 szylingów mniej osią 
gano niż w zeszłym tygodniu. Ziarno zagraniczne 
miało trudny odbyt i mało było żądane, ceny jego 
jednakże prawie bez zmiany się utrzymały i tylko 
przy sprzedażach koniecznych notowano małe obniżenie.

We Franoyi tranzakeye osłabły, podwyżka prawie wszę
dzie ustała a na wieln już placach, dla zdecydowania 
interesu, sprzedający 30 do 50 cent. na hektol. ustą 
pić byli zmuszeni.

Na naszej giełdzie ruch mały. Eksport nie zmniej
szył jeszcze dawnych zasobów a  do nowych zakupów 
stan targów zagranicznych nie zachęca. Ceny się 
chwieją i tylko przy ustępstwie 5 guld. na łaszcie od 
cen zeszłego tygodnia, sprzedaż była możebną.

Żegluga na Wiśle woIds i dziś przybyły już ber 
linki z Narwi i dolnego Bugu.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenic? łasztów 
568,żyta 290, jęczmienia 5 , owsa 5 , grochu białego 
25 łaBZtÓW.
Płacono za łaszt wagi holi gul. pm s., wagi poi. kurz . warsz. 

Pszenicy złp. gr. złp.g>.
„ od 12? 12? 3 3 6 -3 5 5  2 3 0 -2 3 2  29 29 31 20
„ „ 1 2 7 -1 2 8  372J- 396 239—241 33 6 35 13
„ „ 1 2 | —130 4 0 0 -4 1 0  2 4 2 -2 4 5  35 24 36 19

Starej 138 - 129 430 440 241—243 38 16 39 11
„ „ 130—131 435—445 245 247 33 28 39 23

Żyt* „ 1 1 2 -1 6 0  186—250 211—245 16 18 22 8
Ł ub in  żółty — — 144—156 — 12 27 13 23
G roch b. „ — 3 0 0 -  315 — 26 21 27 29

Kmrsa tntmiam > Londyn 6-23?.— H am burg 152?.- 
Am sterdam  144J.

A l e k s a  a i d e r  M a k o w s k i .

K r ó l e w i e c  15 kwietnia.

Od 9 b. m. powietrze złagodniała, kra na Lipcu (tak 
się Pregel po naszemu zwie) puściła 10 b. m. i jest na
dzieja, że około 20 b m. zatoka piławska będzie dla 
żeglugi przystępna. Wisła piru dniami rychlej oswo 
bodziła się, Niemen od 12 b, m. lód zerwał. Woda 
na Wiśle w okolicy Malborgu podniosła się o prze
szło 12 stóp, niżej do 16‘, na Niemnie 18, na Lipcu 
6;— 8 stóp.

Od 7go b. m. ceny zboża w Amsterdamie, po ty
godniowej stsgnacyi, ożywiły się nieco znowu; w Kró
lewcu martweść ta jeszcze trwa. W Amsterdamie psze
nica zdrowa była pożądaną, lecz jej nie było; na żyto 
pokup był, a ceny uwydatniały się stałością. Za psze 
nicy 129— 130 font. w. h. 48 cet., płacono 250 fl. 
to jest 75 sbr. za siefel (20 rs. 80 kop. za 7%  sz. 
litew. beczkę); za 42 cet. żyta wagi hol. 119 funt. 
do 163 fl. to jest do 50 sbr. za 1 szefel wagi 78 
f int. (to jest około 14 rs. 20 kop. za beczkę litów.).
Koszta wszelkie przewozu do Amsterdamu wynoszą 
ztąd okcło V5 do % wartości zboża w Amsterdamie. 
KoBzta śpichrzowania w Królewcu, przeróbki, prze- 
miaru, przeniesienia na statek wynoszą miesięcznie 
do 1'/* sbr. na sztflu, do 3 tal. na łaszcie 60 sze- 
flowym. Bez przeniesienia na statek l  sbr. miesięcznie 
od szefla czyli 2 tal. od łasztn. Z Litwy spodziewane 
są liczniejsze spławy zboża aniżeli w r. 1. Cena wełoy 
w marcu była obiecującą, wykazał się bowiem brak 
zapasów bawełny, lecz kupcy, pomnąc na jesienną i 
zimową niską cenę, nie chcą cen w górę idących 
nadal płacić. Jeden z możnych fabrykantów i kupców 
berl ńskich sprowadził nawet 1,600 cet. wełny au- 
stryackiej z Londjnu do swojej fabryki, dawszy 
w Londynie po tal. 50 za cetoar. Je8t to chuda po 
wyciągnięciu kruchego i kłakowatego włosa do 2 cali 
długa wełna. Mimo swojej niższości, w porównaniu 
do wełn naszych, wystarcza ona fabrykantom na grube 
tkaniny, jakie obecnie w ogóle noszą i przez to jest 
niebezpieczną współzawodniczką' tak w Londynie 
jak i na stałym naszym lądzie. Może i w tym wzglę
dzie, jak Ameryka w produkcyi bawełny i zboża, 
Azya bawełny, tak Australia z wełną, zmuszą euro 
pejskie gospodarstwa do produkcyi mięsa głównie, i 
drzewa. Handel bydłem, trzodą i skopami dziwnie się 
powiększa i organizuje; w Królewcu, zaledwie od roku 
urządzony targ na opasowe bydło co Czwartek, jak 
najpiękniej się rozwija. Dla prowincyj Prus wacho 
dnich, części zachodnich Litwy i Polski jest Króle
wiec stałym odbiorcą na ten towar. Przesyłający wi
nien transport tak zawsze urządzić, ażeby tu bydło 
stanęło we Wtorek, najpóźniej w Środę rano, dla od 
poczynku i odżywienia się.

Koszta transportu od Torunia do Królewca wyno
szą około 3 Ul. od wołu, do Berlina 8— 9 tal., tyleż 
z Litwy do Królewca. Wół im lepiej opasły, im młod
szy i mniej zbity pracą, tem zyskowniejszy i tak 
podczas gdy za pięknego wołu płacą 16 — 18 tal. z» 
100 funt. żywej wagi, to zarównie spasłego a sta
rego cena 12 15 zaledwie sięgnie na 100 funt., s
zbitków albo zbyć nie można albo od 5 — 7 tal. ** 
100 funt. żywej wagi płaca. Wól 1200 font., skop 
wagi 100 funt. wieprz od 100 funt. począwszy, ro‘a 
nowicie ostatnie te gatunki zwierząt, mają ayskowny

zawsze zbyt. Z grania Polski dawniej wiezione bydło 
płaci 5 tal. od wołu na granicy cła wchodowego, 1 
tal. od wieprza, */„ tal. od skopu. Miejskiej opłaty 
7 tal. w Królewcu, 1 tal. w Berlinie od wołu, % tal. 
i d wieprza i skopu. Jakkolwiek koszta są znaczne, 
nie narażają one właściciela na stratę. Na cło i ak 
cyzę wykłada przyjmujący bydło. Wystarczyć powinna 
wiadomość na uspokojenie wszelkich obaw, że z Pe
sztu do Paryża, przesyłane woły, mimo tak dalekiej 
przesyłki koleją, jeszcze 6 —8 t*l. c ystego zysku ze 
sztuki dają. W Berlinie targ co Poniedziałek.— Go
spodarzom Polski, Litwy, Galioyi i Księstwa pole
cam się i w tym względzie, przyjmnjąo na granicy, 
od Mysłowic do Eydknhn, przesiane mi opasy, za 
które w razie niesprzedania zaraz, %do */4 wartości 
włzśoiciel odebrać może, resztę zaś po dokonanej sprze
daży odbiera.

Chwilowo handel drzewa zupełnie martwy, dla za 
wielkich a niepozbytych zapasów w Gdańsku. Połów 
na śledzie w tym roku w ogóle nie był t«k obfity 
jak w r. z. Cena za beczkę śledzi wyborowych, do
brze upakowanych, w Bergen jest obecnie 6% tal. 
Transport ztamtąd dotąd wynosi od beczki 1 tal.

Wynalezione barwy iównie tanie (po 3 % — 4 tal 
cet.) jak trwałe, któremi tak mur, jak żelazo, dachy 
z papy-parkany, okręta itp. się malują, oddane mi 
w komis zostały. Gospodarzy i przedsiębiorców budo
wli zwracam na ten przedmiot uwagę.

Płacono na giełdzie naszej: 
wagi holender, za szefel pruski beczkę litew. 

funt. funt. sgr
Pszenicy jas. 120 do 124 48 

„ ciemniej. 120 121
Żyta 120 —

„ na odstaw, 
wiosenną 120 —

Jęczm. wielk. 105 —
„ mał. 10% —

Owsa 75 80
Grochu biał. — —

27
30
21
22
19

złp.
21

2
9
3

gr.

sgr. sgr. rub. kop
48 62 13 40 17 30
52 — 14 50 — —

37 — 10 30 — —

39 mmmmm 10 90 — —
33 --- 9 20 — —

27 28 7 50 8 10
24 30 6 60 8 40
55 — 15 40 — —

75 100 21 00 27 90
120 160 83 50 41 90
doliczeniem 25% agio.

złp. gr.
do 35 23

n n ”
15 „ 16 „ — 16 „ 20 „
13 „ 25 „ — 17 „ 8 „
31 „ 21 „ -------- „ -  „
43 „ 7 „ -  57 „ 20 „
69  „ 7 ,, —  86  „ 16 ■„

Koniczyny czerw, za cit. 16—28 tal.
n biał. „ 12 22 „

Tymoteuszu „ 9—127s „
L du „ 13— 15 „

Spirytus n a  maj, sierpień 1 6 %  ta l.Jz  bsetką w mie
sięcznych odstawach.

Kurs rubli. Za 90 Rs. płacą 80 tal. prus. czyli 1 
Rs. — 26 sgr. 8 fen.

Bracia Chotomscy i Koronowicz 
J. B. Chotomki.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  17 kwietnia. (W and.) Książę Augusten- 
burski (ojciec) przybył tutaj i udaje się do Hol
sztynu, gdzie zamieszka na zamku swoim świeżo 
odnowionym Nienstedteu. Listy z Kronstada dono
szą o nadejściu tam rozkazu, aby natychmiast u 
zupełnić eskadrę, która według dawniejszego po
stanowienia miała dopiero w lipcu rozpocząć ćwi 
czenia. Fregaty „Sebastopol", „Smercz", „Petru- 
pawłowsk" i „Kreml" już w tym tygodniu mają 
odbyć pierwszą wycieczkę na m orie bałtyckie.

P a r y ż  17 kwietnia. Według dzisiejszego Moni
tora Cesarz przyjmując wczoraj adres Izby depu
towanych, rzekł, iż dziękuje za wytrwałą obronę 
zasad, które^utrzymują równowagę władz państwa 
Kraj będzie umiał być za to wdzięcznym. Pod 
obecnym rządem rozwija się jego życie; kraj wi 
dzi też, jak  przeszkodyjadministracyjne coraz wię 
cej znikają, postęp jest zapewnionym, a bezpie
czeństwo znajduje rękojmię. Ruch wyborczy, głos 
rozlegający się z trybuny i prasy pokazuje kra
jowi, że jest wcloym. Dalekie od myśli brania się 
do drzewa, które niesie dobre owoce, masy pra
cujące jako i klasy posiadające, tudzież ci, którzy 
pamiętają, którzy słyszą i czytają, bardziej lękają 
się nadużycia wolności aniżeli nadużycia władzy. 
Postępujcie dalej w pracy około moralnej i mato 
ryalnej poprawy indywiduum, rozprzestrzeniajcie 
atrybucye gminy i departamentu, bez zamiaru zrnie 
nienia wszystkiego. Dozwólcie nam przyłożyć co 
dzień jeden kamień do tej bndowy; podstawa jej 
jest szeroka, może się ona wznieść wysoko. — 
Według doniesień z Meksyku, uspokojenie kraju 
coraz się więcej uzupełnia.

Z dniem dzisiejszym ustaje stan oblężenia w 
Galicyi. Echo pogłosek o rozwiązaniu Izby depu
towanych Rady państwa jak  o zmianie miuhte 
ryum w Wiedniu ucichło przez święta.

Najważoiejszą wiadomością, jaka  zaskoczyła 
Europę przed świętami, było doniesienie o wielkiem 
zwycięstwie Unionistów nad Separatystami. Szcze
góły jego podajemy powyżej, a uzupełnione one 
bedą następnie. Tu dodamy jeszcze, że Lee me 
bronił stolicy, Richmondu, gdyż rząd konfederacji 
z prezydentem swoim Jeffersonem Davis jeszcze 
26 marca to jest na kilka dni przed bitwą, opn 
ścił Richmond i przeniósł się Lyuchburga, a z tego 
możnaby wnosić, iż Południe nie myśli jeszcze 
złożyć broni, lecz zmienić chce teatr wojny. Wsze 
lako straty jakie dotąd poniosło materyalaie, brak 
miejsc obronnych i nieanikniona demoralizacya, 
dokonają reszty.

Ze spraw europejskich, spiawa Księstw zaczyna 
sie o tyle mącić, że Austrya jak  się zdaje, nie 
zamierza oddać Prusom przystani w Kiel w posia 
danin wyłączne, jak bowiem donosi Oester. Ztg 
z Hamburga pod d. 15 b. młf eskadra austryacka 
na morzn półoocnem stojąca w Geestemttnde otrzy- 
mfiła rozkaz, aby była gotową wyruszyć na morze 
bałtyckie, a  w danym razie zawinąć ma do Kiel. 
W liście z Berlina donosi tenże dziennik, żc istotnie 
gabinet wiedeński uczynił zapytanie z powodu mo
wy miaistra Roon w Izbie deputowanych i żestąd 
wywiązała się między obu rządami koresponden- 
cya, w której Austrya obstaje przy swoich pra
wach współposiadania Księstw, a na mocy tego 
prawa Austrya wprowadzi okręty swoje do porta

Kiel. Rząd pruski, aby znaleźć w Izbie deputowa
nych moralne i materyalna poparcie swojej poli
tyki w Księstwach, okazuje większą skłonność do 
zgody, jak  to już widać ze słów Prov. Corresp., 
która pisze: „Wzywamy Izbę deputowanych, aoy 
jasno i wyraźnie powiedziała, jakich życzy sobie 
zmiau pod względem urządzenia wojska i jakie 
uważa za najw łaściw sze; wtedy rząd mógłby o- 
świadczyć się, czyby mimo swojego przeciwnego 
przekonania mógł dla miłego pokoju przystać na 
pewne zmiany." Po świętach sprawa Księstw 
przyjdzie najpierw na stół Izby.

Car Aleksander miał wyjechać 27go b. m. z Pe
tersburga i spotkać się z żoną w Niemczech, jeżeli 
stan zdrowia Carewicza pozwoli jej się oddalić 
z Nicei.

Rozprawy nad adresem Ciała prawodawczego 
franenzkiego rozpoczęte 27go marca, zamknięte 
zostały w sobotę 15go kwietnia przyjęciem całego 
adresu bez zmian, jak wyszedł z łona komisyi. 
Opozycya też nie łudziła się wcale nadzieją, aby 
jej poprawki weszły do adresu. Jej szło głównie 
o sposobność wypowiedzenia zdań przeciwnych 
polityce rządowej, a mających za sobą znakomitą 
liczbę wyborców, szczególniej zaś wyborców P a
ryża. Korespondent nasz paryzki podaje powyżej 
sprawę z dwóch dni obrad, a między niemi z mo
wy piątkowej Thiersa, która liczy s*ę do wyda
rzeń parlamentarnych. Ażeby zatrzeć  wrażenie, j a 
kie mowa ta sprawiła w Izbie, i nie zostawić 
Francyi 24 godzin pod jej wyłącznym wpływem, 
minister Rouher chciał jeszcze tego samego dnia 
odpowiedzieć na nią, lecz znużona Izba odłożyła 
rozprawy do soboty. Tbiers mówił przeciw kou- 
wencyi wrześniowej i przeciw wspieraniu Włoch 
przez Francyę a za polityką opartą na sojuszu 
z Austiyą i na wspieraniu katolicyzmu. Dzienniki 
paryzkio mocno krytykują tę mowę. Journal des 
Dibai* wystąpił przeciw Tbiersow i, co niepo- 
małn zadziwiać powinno, a dowodzi on, że po
lityka franeuzka we Włoszech stała się konie
czną wobec nabytej tam przez Austryę przewagi. 
Debats i Constitutionnel staiają się zbić p. Thiersa 
wł&snemi jego słowami w dziełach jego i mowach 
jego dawniejszych. W sobotę minister Rouher od
powiedział Thiersowi i z dokumentami w ręku do
wodził, że Francya tylko uprzedziła Austryę, która 
gotowała się do wojny przeciw Piemontowi. Skoro 
konfedeiacya włoska nie przyszła do skutku, Fran 
cya nie mogła wytaczać W łochom wojny, aby 
przywrócić książąt włoskich. Minister stawia przy
kład Wandei naprzeciw reakcyi w Neapolu, którą 
Thiers powoływał na dowód, że jedność Włoch 
nie przyjmuje się. Co do kwestyi papiestws, mini
ster dowodził, że rząd pragnie wykonać ściśle kon- 
wencyę wrześniową, tj. że jedność Włoch na g ra
nicach dzisiejszych Rzymu się zatrzyma. Mmi-ter 
zawołał jednak: Potrzeba, aby władza świecka se- 
knlaryzowała się! Najwięcej głosów, bo 84 prze
ciw 169 otrzymała poprawka następująca:

„Tą uroczystą umową rząd włoski obowiązuje 
się szanować territorynm papieskie i strzedz gra 
nic jego przeciw wszelkim zamachom bezpośre
dnim lub pośrednim; z inoej strony przenosząc i 
utrwalając stolicę we Florencyi, rząd włoski sam 
się urządza stanowczo. Konwencya poręcza więc 
skutecznie niepodległość papiestwa, ustalając za
sadę zwierzchnictwa swego świeckiego“.

Telegram podany powyżej przyniósł odpowiedź 
Cesarza Napoleona daoą depntacyi Izby przy wrę
czenia ma adresu, który przyjęty został przez Cia
ło prawodawcze bez żadnuj zmiany. Przemowa 
Cesarza nie jest dość jasno oddana w telegramie, 
wszelako jasnym jest ten ustęp je j ,  który twier
dzi, że nadużycia władzy mniej lęka się Francya, 
niż nadużycia wolności. Słowa te są jakby uspra
wiedliwieniem się Cesarza, lecz oraz złą wróżbą 
dla wolności. Lęka on się dać wolności, aby je j 
nie nadużyto. Jest to ciągle ta sama gadka, że 
nie należy dawać diiecku noża do ręk i, żeby się 
nie okaleczyło. W oczach Napoleona III, Francya 
jeszcze jest niedoświadczonem dzieckiem.

Korespondent nasz rzymski doniósł o przybycia 
ks. Persigniego do Rzymu), lecz pisząc o tom nie 
podejmował się jeszcze oznaczyć celu jego tam 
przybycia. Persigny miał posłuchanie u Ójca Śgo. 
Jest mniemanie w Paryżu, że ma on rozpoznać 
położenie i skłonić Papieża do zmian proponowa- 
uych przez Francyę w przewidywania wyjścia 
wojsk francuskich, tudzież do uznania rozkładu 
długów publicznych na dzisiejsze posiadłości rzym
skie i prowineye oderwano. Inne pogłoski mówią, 
że Persigny przeznaczonym jest ca posła w miej
sce hr. Sartige8. Przybył także do Rzymn były 
minister włoski Vegezzi, czy jednak w jakowej 
misyi, niewiadomo.

Donoszą nam, że Ojciec św. odmówił ks. Wła
dysławowi Czartoryskiemu posłuchania; z tego po
wodu tenże natychmiast z Rzymu wyjechał do 
Neapola. Powód tej odmowy przypisują jedni mo
wie ks. Czartoryskiego w Londynie mianej, inni 
zaś pewnym wpływom nie dyplomatycznym, lecz 
duchownym.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn“.
P e t e r s b u r g  18 kwietaia. Dzisiejszy Inwalid 

zamieszcza telegram z Nicei z d. 17 b. tn. dono-
szący: «P° dziesięciodniowym bólu głowy, nastą
piła u Carewicza w poniedziałek rano silna kon 
gestya mózgu. Lubo w południa pojawiały się o- 
znaki polepszenia, jednakże na życzenie Ccsarzo- 
wej, Carewicz przyjął Sakramenta." Cesarz wy
jeżdża dziś wieczór.

A l t o n a  18 kwietnia. Komisarz rządowy pruski 
bar. Zedlitz zawiadomił pod d. 3 b. m- rząd 
Księstw, że stacya marynarki pruskiej na morzu 
Baltyckiem przeniesioną zostanie z Gdańska do 
Kiel. We Friedricbsort i Holtenau mają być usku
tecznione wymiary miejsca. Komisarz uprawa rzą
du Księstw, aby sprawę tę poparł. Rząd Księstw 
wezwał w skutku tego pod d. 8 b. m. Magistrat 
miasta Kiel, aby o ile moźua starał ssę jak naj- 
śpiesznej zadosyć uczynić życzeniom władzy mor
skiej, a w potrzebie zdał sprawę do Szlezwiku.

Kursa. W i e d e ń  18 k w ie tn ia  wieczór Kolej pół
nocna 1803. — Akeye kredytowe 185'80. — Losy 
z r . 1860 9430 - L o s y  z r. 1864 89-50 -  P a r y ż  
18 k w ic tu ia .  Renta w końeu 67-45.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA 
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CZAS z Środy 19 Kwietnia 1865.

'■['̂ odpisany ma z a sz cz y t oznajm ić sza- 
nownej Publiczności, iż * dniem

1 Maja r .  b. za cz y n a  w ydaw ać czaso
pism o treści re lg ijn o -o b y c ła jo w ę jj)o d ty tu łe m :

„KRZYZ,“
w ra z  z dodatkiem

Książki do Nabożeństwa
n a  c a ł y  r ok.

Redaktorem odpowiedzialnym  je st  
fc*. L. Karczewski.

„K rzyż" w ychodzić będzie r a z  n a  t y 
d z i e ń  w .formacie cało-arkuszow ym  na pa
pierze Medyan.

Przedpłata na miejscu:
R o c z n i e  3 złr. —  P ó ł r o c z n i e  1 z łr. 7 5  

cent. —  K w a r t a l n i e  1 zh - 
Ż yczący  sobie p renum erow ać z  Pr01î ^ 1 

rac zą  s ię  zg łosić do m ie jscow ych  sw y ch  W W . 
X X . P roboszczów  —  lub te ż  do W ydaw cy  
w K r a k o w i e  przy u l i c y  B r a c k i e j  pod 
1 5 6  zam ieszk a łeg o . (2548-2-3) T

SPV* U p rasza  s ię  o s p i e s z n e  nadesłanie 
p renum eraty , gdyż ty le ty lk o  będzie się dru
to w a ć , ile będzie P renum eratorów .

F r a n c i s z e k ,  Xawery Pobudkiewicz.

NAKŁADEM  i DRUKIEM 
K sięgarni

J. A. PELARA
W R r z e s z o  w i e

:wyszły następujące dzieła, które we wszy
stkich księgarniach krajowych nabyó można•

Frinęsa, Rozmowy łatwe w trzech ję 
zykach, polskim, francuzkim i niemie
ckim. Zastósowane do życia towarzy
skiego młodych panien, dla użytku szkół 
panieńskich. Wydanie szóste poprawne
8. Rzeszów 1865.........................  60 cent.

Konkolowski, X. M. Jaś Sadowski 
założyciel sadów czyli nauka o hodo
waniu drzew owocowych, z 70 rycina
mi. W ydanie drugie poprawne 8. Rze
szów 1865 .................................... 80 cent.

Sclileissteher, Dr. A., Ból zębów i nie
zawodne przeciw niemu środki, dla do
mowego użytku. 8 Rzeszów 1865 40 cent. 

Ziemiański, X . kan., Zbiór pieśni na 
bożnych na uroczystości całego roku, 
z przydatkiem nowych pieśni osobliwe 
o Bożóm Narodzeniu. W ydanie trzecie 
pomnożone i poprawne. Oprawne w pa
pierze marokinowym . . . .  60 cent.
w % sk ó re k ...................................70 „
w skórkę ...............................

(2465-4) T
85

B A N D A Ż  
elektro-medyczny.

Wynaleziony przez braci Marie doktorów 
w Paryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle St 
Honorć Nr. 8, za1 który otrzymali patent na lat 
15. Leczy radykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. 
Liczne doświadczenia lekarzy francuzkiego fa
kultetu dowiodły, że bandaż panów Marie uży
teczniejszym jest od wszelkich bandażów dotąd 
wynalezionych, a to ze względu doskonałego 
podtrzymywania ruptur znacznój objętości, jak  
również z uwagi na jego działanie elektro;me- 
dykalne, które wybornie leczy tę niemoc. Ście
śnia i przyprówadza do normalnego stanu części 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim 
czasie.

Cena prostych bandaży w P a r y ż u  franków 27, 
poawójnych 44, pępkowych 44; bandaże dla 
dzieci franków 20. — Do każdego dołączona jest 
metoda użycia. (2022-12-,)

g a p*- Dostać można w aptece p. B. M i c z y  ó- 
s k  e g o  przy ulicy Floryańskiój w Krakowie, 
wSkladzie materyałów aptecznych p. G a l l e g o  
w i Warszawie, tudzież u p. C h j r o ś c i c k i e g o  
w Wilnie, i R u k e r a  we Lwowie.

QUINA LAROCHE.
Preparator otrzymał medal złoty i 1 6 .0 0 0  

franków nagrody.

E lix ir ten jest nieporównanie skuteczniej 
szy od wszelkich syropów i win z chiną.

Potwierdzony przez paryzką akademię 
medyczną, upoważniony przez radę lekar
ską w Petersburgu. E lixir ten, na winie 
hiszpańskiem preparowany, nie jest zbyt 
ani słodki, ani zbyt przesycony winem; 
posiada on krystaliczną przezroczystość, 
przyjemnego smaku i bardzo skutecznie 
działający na organizmy delikatne i osła
bione. Zalecany jest przez lekarzy w bla- 
daczce, zapaleniu żołądka, odbijaniu, dys- 
pepsyi, wychudnieniu, utracie s i ł  po  poło
gach, przeciw białym upławom , brakowi 
apetytu, trudnemu powrotowi do zdrowia 
a szczególniej przeciw febrom trzęsącym 
czyli zimnicom tak pospolitym w naszym 
kraju. (2402.6-27jT

Skład główny w Paryżu^ przy ulicy 
Dronot 15; — w K r a k o w i e  w aptece 
1. Brunona Miczyńskiego.

Z w i e d z e n i e  J a r m a r k u .  
SKLAH Opawski

pierwszej ces k r . k r a j o w e j  uprzy.

F ab ry k i ^ p f  Garderoby
m Ę Z K i K i o r ,

JM. & . / .  JM u m ila
w PROSSNITZ, na M or a w ii,

poleca się podczas teraźniejszego j a r m a r k u  w 
Krakowie, z wielkim doborem g o to w e j wio- 

sennćj i letnićj

Garderody męzkiej i dla dzieci
dla każdego wieku, wzrostu, z najrozmaitszych 
materyj, tak nurtem jak  i w pojedynczej sprze
daży, po zadziwiająco tanich cenach stałych fa- 
(2564 -1 -4 )T  brycznych.

Mi. Mtosentat, utrzymujący Skład. 
| » f *  Miejsce sprzedaży : w dawniejszój 

budzie piernikarza pana Lewickiego, w Rynku 
głównym naprzeciw Hotelu Drezdeńskiego.

Od 12 lat wypróbowana i utrwalona

»  ra m io n a  Wata reumatyzmowa
łagodzi natychmiast i leczy spiesznie p o d a g r ę  i  r e u m a t y z m  wszel
kiego rodzaju, jako to: bóle twarzy, piersi, szyi i zębów, reumatyzm w głowie, 
rękach i kolanach, cierpienia brzucha i żołądka, bóle grzbietu i lędźwi itp.
Całe paczki po z J r .  1  w. a. —  pół paczki 5 0  C . —  z przesyłką poczto

wą 10 CentÓW więcśj. (2229-9;T .
Dla zapobieżenia fałszowaniom i naśladowaniom opatrzone są paczki pod

pisem i pieczęcią. — Instrukcya użycia i zaświadczenia udzielają się bezpłatnie.
B ó l  z ę b Ó W  uśmierza w okamgnieniu: B ć lW e illl t l  O ry e ii*

t a l i i  a .  —  Paczka 25  centów.
P r a w d z i w e  u t r z y m u j e  W  K r a k o w i e  p . S tO C h m a r  atpekarz

Ces, król. uprzywil.

Tryesteńskie Towarzystwo zabezpieczenia
pod firmą:

ASSICURAZIONI GENERALI
największy austryacki Zakład zabezpieczenia,

posiadający fundnsz poręczający przeszło 20 milion, złr. w. a.,
przyjmuje zabezpieczenia przeciw:

szkodom ogniowym budynków wszelkiego rodzaju, fabryk, maszyn, 
rekwizytów i zasobów, składów towarowych, bydła, sprzętów rolniczych, 
ziemiopłodów, mebli, sprzętów domowych i ruchomości wszelkiego ro
dzaju;

szkodom elementarnym przy przesyłkach wodą i lądem; 
szkod un gradobicia ziemiopłodów wszelkiego rodzaju; —

udziela rósvn;eż
ZABEZPIECZENIA NA ŻYCIE LUDZKIE we wszelkich domyślnych i może- 

bnych kombnacyach. jako na:
kapitały lub renty płacić się mające po śmierci zabezpieczonego tegoż 

spaokobiercom, prawonabywcom, cesyonarzom lub osobom z góry ozna
czonym;

takież uiszczać się mające zabezpieczonemu, jeźli takowy pewną ilość lat 
przeżyje, do której to kategoryi także tyle dobroczynne zabezpieczenia 
posagowe i stowarzyszenia wzajemnych wyposażeń dzieci należą; 

renty dożywotnie dla jednój lub kilku osób itp.

Życzącym sobie mieć udział w tym na tak pewnych podstawach 
uorganizowanym Zakładzie, który od początku swego istnienia rzetelną 
zawsze czynnością i największą akuratnością we wypłacaniu szkód wy
szczególnił się, tenże oświadcza się z gotowością przyjmowania wniosków  
do zabezpieczeń ze zapewnieniem możliwych ułatwień i najniższych pre- 
miów, równie jak i wszelkie inne akredytowane zakłady zabezpieczeń.

I^ B ió ro  JeneralnćJ Ałjencyi 
cy Hiższćj Karola Ludwika pod L

w e
. i 3 « y

Lwowie przy uli-
(2322-5-20)T

Przeciw zarazie bydła.
T I N C T U R A  G R A U T O F F A ,

środek chroniący bydło od zarazy, w Anglii z najszczęśliwszym skutkiem używany,
jest do sprzedania

w  a p t e c e  9 9 p o d  j S I O I i t e i n 6 6 *
przy ulicy Żółkiewskiej we Lwowie po S  z ł r .  zjopakowaniem.

W tej aptece można dostać także 
P r o s z k u  K o r n e u b u r g - s k i e g o  w paczkach po 8 4  i 4 *  c e n t .

„  Holenderskiego dla krów „ n 4 0  cent. (2473-6 T

Ces. król.
KOLEJ

K A R O L A

uprzywil.
GAŁIC.
LUDWIKA

Dozór kościoła N. M. Panny
w KRAKOWIE,

rozp isu je  n in ie jszem  Konkurs na podjęcie 
się odzłotniczej restauracyi ołtarza Pana 
Jezusa ukrzyżowanego. Z g ła sz a ją c y  się  m ają 
z łożyć  w kancelaryi P ro k u ra to ra  ko śc io ła  JM. 
ts ięd za  Św ierczew skiego  św iadec tw a w ydane 
przez znaw ców , udow odniające ich u zdo ln ie
nie w takich robo tach . T am  rów n ież  ośw iecą 

o w aru n k ach  re s ta u ra c y i , ja k  j ą  dokona
ną mieć chcem y. T erm in  naznacza się  po 
dzień 2 0  K w ietn ia  r. b.

(2536-3) Przewodniczący;
J ó ze f  Lasocki.

O B W IE S Z C Z E N IE .

JAN A. SZATKOWSKI.
Technik uprawy łąk i Drenarz.

Z nadchodzącą w iosną  poleca się  ja k  p o 
przednio P P . D zierżaw com  i P osiadaczom  dóbr 
ziem skich. (2539-2-9) T

Adres: K r a k ó w ,  u lica S la w -  
cow ska N. 2 6 1  —  ls z e  piętro.

C, k. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika po
daje niniejszem do wiadomości, że

z  d n i e m  15 K w i e t n i a  1865 ,
zniżona taryfa frachtowa na fadunki

całowozowe
w mięszanych transportach nierogacizny z a p r o w a d z o n ą  

wszystkich stacyach p r z y b i t ą  będzie.
W iedeń dnia 1 Kwietuia 1865.

po

(2544-3) T

T- tt TT Tr v  T  V  ° V  ^  7  V  t

200000 złotych w srebrze, $
głów na wygrana,

również H po zł. 100.000, zł.
50.000, zł. 30.000, zł. 35,000, 
zł. 20.000, złot. 15.000, złot.
12.000, zł. 10.000, zł. 6000, 
ltd., itd., w ogóle 14.811 wy* 
granych, w kwocie jednego

Hiliona 385.430 złotyck w srebrze, 
muszą rzeczywiście być wydane w n o  we m

wielkiem Losowania wygranych Państwa.
C i ą g n i e n i e  d .  2 4  i  3 6  p r z y s z ł e g o  m i e s i ą c a .

C a ł y  l o s  o r y g i n a l n y  (nie promesa) kosztuje złr. 6 bankn.

t P ó ł 1 o s u dto dto dto n 3 w
Ć w i e r ć  l o s u  dto dto dto n 1 % „

Wszelkie z a m ó w i e n i a  uskutecznia za nadesłaniem naleźytości 
punktualnie, a urzędowe listy ciągnienia i wygrane pieniądze przesy
łają się f r a n c o .

„ C a r l  H e n s l e r ,  B a n k i e r
/ V  (2422 3-6jT  i n  F r a n k f u r t  a .  M .a

U W A G A . Listy wszelkich istniejących loteryj przesyłają się na żądanie 
S f  bezp  ła tn ie ;  również nabywają losy wygrane po najwyższym kursie.

€>
$>o o

€>

Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne p&FOWÓJ lo g ll lg l  pocztowćj 
Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między

K a m l i i i r g i e i i i  i  N o w y m  J o r k i e m ,
podług okoliczności przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt 
Ravaria kapitan Taube, 15 Kwietnia II Germania, kapitn Ehlers 27 Maja.
Saxonia, „ Meier 29 Kwietnia Borusgia, „ Schwenten 10 C z erw c a
Teutonia kapitan IMaack 13 Maja. |j Saxonia, „ Meier 24 Czerwca.
Cena priewoin osób: Pierwsza kajuta tal 150, druga kajuta tal. HO , między-pokład tal 
Cena priewoin towarów: Ł. 3. 10 od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich 

z opuszczeniem (Primage) 15V0.
Ekspedycye do powyższego Towarzystwa należących okrętów żaglowych, nastąp ią : 

dnia 15 Kwietnia przez okręt towarowy llonań kapitan Meier,
1 Maja Oiler

Bliższych szczegółów udziela': August Molten, następca 
P J -Z u p e łn e  i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci:

W i n z e n .
Wm. M i l l e r a  w Hamburgu.

(2004-7.) Staar  A  Geishofer w WIEDNIU, Kohlmarkt Kr. * °

m8
$5

1
i
*

2 0 0 . 0 0 0  z ł o t y c h
1 0 0 .0 0 0 , 5 0 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0 , 2 5 .0 0 0 , 1 5 .0 0 0 , 12 0 0 0 , 1 0 .0 0 0 , 6 .000 , 
5 .0 0 0 , 4 .000, 3 .000 , 2 .0 0 0 , 1 000 , 600, 500 , 4 0 0 , 3 0 0 , złr są 

d o  w y g ra n ia  w 148 w ie lk ie m :

Losowaniu wygranych Państwa
wolnego miasta Frankfui tu n. M. Oryginalne losy,
(nie promesy) na ciągnienie (lnia 84ffO i 26o Maja odbyć sie ma
jące, kosztują po 6 złr., ’/z lo t y  3 złe., */* losy złr. 1 50 cent.

i  są d o  n a b y . ia  p o d  a d re s e m , (2551-3-4) T

„O. P. Halin,
Haupt - Lcose - Depot in Frankfurt a M “

mmmm £>t28£

*

T y l k o  T | a K i r .  w  A M i s t r .  b a n k n o t a c h ,
kosztuje w podpisanym Domie bankowym ć w i e r ć - l o s u ,  5  złote p ó ł - l o s  u, 
a 6 złotych cały lo s  o r y g i n a l n y  do ciągnienia zaczynającego się 34&° Maja

w ielk iego losow ania pieniężnego,
urządzonego i zaręczonego przez Wolne miasto Frankfurt, w ogólnćj ilości

Jednego miliona 9 0 9 .6 3 0  złotych.
Między 14 .800  wygranemi znajdują się główne trafne po: 

złr. 200.000, 100.000 , 50.000.‘ 30.000, 25.000 , 20000,
15.000, 12.000, 10.000, 5.000, 4.000, 3.000, 2.000, 117 po.I.OO O .

111 po 300 i t. d.
To losowanie premiów zasługuje tem bardzićj na polecenie, gdy nastręcza naj

większe korzyści i najlepsze zaręczenie ze strony Państwa, o czem s-ę każdy przeko
nać może z urzędowych planów, które się b e z p ł a t n i e  rozsyłają. Wygrane wypła
cają się gotówką w złotych srebrnych związkowych zaraz po ciągnieniu przez podpisany 
Dom bankowy we wszystkich miastach Niemiec, który to Dom bankowy w ogólni - 
ści przesyła p u n k t u a l n i e  listy ciągnienia każdemu udział biorącemu. Dotyczące po
lecenia z załączeniem kwoty uprasza się przysyłać spiesznie i tylRo wprost 
do głównego Składu, pod adresem:

„ M [ o r i t x  H o m b u r g e r
(2490 4-iO )T  Trierischer P la tz  9,

Frankfurt am Main.**

MTiniejszem zawiadamiam moich przyjaciół han- 
ÓM dlowych, że na dniu 21 Marca r. b odeszła 
z Anglii na Hamburg dla mnie przesyłka

Reigrasu i Turnipsu,
po którój otrzymaniu u s k u t e c z n i ę  wszystkie 

u mnie poczynione zamówienia.
Zarazem polecam po najniższych cenach Ja

rzyny, kwiaty, nasiona le śn e , lucer
nę, koniczynę czerwoną, buraki. Ja
ko tćż drzewa owocowe i inne roz
sadki, itp.

Składy komisowe nasion moich utrzymują:
w Krakowie p. P. J . Wolaóski, Mały Rynek 
Nr. 323, — w Bochni p. A. Faliszewski, — 
w Czerniowcach p. St.Kurmański,— w Prze
myślu p. Praczyóski, — w Rzeszowie p. F. 
Jaśkiewicz. (2546-2-)T

We Lwowie dnia 3 Kwietnia 1865.
K a r o l  Neum ann.

Dobra na sprzedaż.
Wieś Kociubińce wielkie, w obwodzie 

Czortowskim, obok Kopeczyniec, o pół mi
lî  od drogi murowanej Tarnopolsko-Czer- 
niowieckiej z jednój, a o ćwierć mili od 
drogi murowanój Husiatyńsko - Kopei zy- 
nieckiej z drugiej strony, położona, mająca 
pola ornego, w najlepszój podolskiój glebie 
w większój części Wokoło folwarku zkon- 
centrowanego, około 1860 morgów — sia- 
nożęci około 250 morg. — lasu 450 mórg. 
stawy dwa, jeden 110 morg. drugi 55 mor
gów, prócz tego propinacya z dwoma mły
nami i budynki gorzelniane, ekonomiczne 
i mieszkalne są po większój części muro. 
wane. — Tabula zupełnie czysta, z kwali- 
Gkacyą i możebnością podziału na dwa 
osbne korpusy. W miejscu znajduje się ka
mień, piasek i glina na cegłę. (2542-4-6) T

Mający chęć kupienia może się zgłosić 
do Wgo K o rn e la  Mtorodyskiego.

PRAWDZIWE ZIARNA ZDROWIA
O r a  F R A S C K A .

Są to pigułki czyszczące, jedyne lekarstwo te 
go rodzaju upoważnione we Francyi. Od 70 la 
posiada powszechne we Francyi uznanie, jako 
najskuteczniejsze z lekarstw czyszczących. Zaży
wa się dowolnie na czczo lub po jedzeniu. Meto
da użycia dołączona jest do każdego pude łka 
Cena 3 franki większych pudełek, mniejsze <;zaś 
sprzedają  się po półtora franka. (2401-3-2 )T.

g a p  W Paryżu w Aptece przy na ulicy Nevue 
St. Augustin, a w Warszawie w Składach Mate- 
ryjałów Aptecznych pp. Galie i Mrozowskiego, 
w Krakowie w aptece Wgo Brunona Miczyńskiego.

H T T y l k o  z a  i z ł r .  50  c . ^ | |
z a  ć w i e r ć . l o s u ' 9 3  z ł r .  z a  p ó ł - l o s u ,  a  6  z ł r .  z a  c a ł y

l o s  (nie promesy), — może każdy wziaść udział
w  Frankfurtskiem  losowaniu pienięźnem,

zaczynającem się dnia 3 4  M « l j i l  r. b. i przez rząd urządzonrm 
i zaręczonem, w którem wygrane po złr. 2 0 0  0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 , 50 .000 , 
3 0 .0 0 0 , 25 .000 , 2 0 .0 0 0 , 15 .000 , 12.000, 1 0 .0 0 0 , itd. w przecią
gu sześciu miesięcy paść muszą. Wygrane zostaną wypłacone w 14 
dniach po ciągnieniu w srebrnych talarach, pomimo, że wpłaty mo
gą być uskutecznione i w banknotach austryackich. Tak wygrane 
jak i losy bezpłatne zostaną przesłane udział biorącym bez żądania; 
również udzielają się urzędowe plany gry i listy ciągnienia bezpła
tnie. Uprasza się względem kupna tych losów udać się wprost do

domu bankowego

„ A .  G  r i i  n  c h a  u  m
Schiifergasse II, nachst der Zeil, in F r a n k fu r t  a. M.

T T l F * l  MBi j h  Podług życzenia udział biorącego zostanie każ-
U  ww W *  demu podług planu p r z e s ł a n y  1°8 Pez‘

płatny lub zwrócona zapłacona wkładka, jeżeliby na jego los w ciągu 
sześciu ciągnień nie padła żadna wygrana. (2550-3-13)T

f e O O B R A * ^
w Obwodzie Tarnowskim w bliskości 
kolei żelaznej położone, około 4 .0 0 0  
morgów obszaru liczące, są z wolnej rę
ki do sprzedania.

Bliższych wiadomości udziela Adwo
kat Machalski w Krakowie. (2517- e>T

Wolica z Walowicami
y4 mili od Jasła odległe, są z wolne 
ręki do sprzedania. Obejmują: propi- 
nacyę, ornej ziemi 185 morgów, łąk 
45, lasu 20 , ogrodu 10 morgów.

Bliższą wiadomość A. S . w Wolicy, 
poczta Jasło za listami opłaconemi u- 
dziela. (2516-3) T

Porter angielski,
butelkowany, (2482-5-6)̂

W  M U  AM. I W  n  MLJ
M l .  Z a w a d z k i e g o

w Rynku g ł ó w n y m .
1 Butelka zwyczajna 37 centów, 
1 dto mała . . 27 „

w większych partyach niższe ceny.

Kurs papierów i pieniędzy.

K r a k ó w  18 kwiet.
Srebro poi. st.zal OOzl.

. n nowe obr. .  
Listy zast.pol.zkcp. 
Banknoty poi ,  po złr 
Ruble roa. z a to o rsr 
Talary pr8.z>uoo*ai‘ 
Banknotyprus. uuzi 
Srebro nowe an str.. 
Dukat • • • * * •  
Napoleon d or . . _. 
Półimperyały rosyja. 
Listy galic. nowe z k 

„ „ stare „
Oblig. indem. * 
Ak. k. gal. bez kupon,

5 ' Metaliki . .
5jj Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

„ „ kred.
Losy 5J z r. 1860 .
S re b ro ................. ...
Londyn 10 ln t  szter. 
Dukat pojedynczy

żądają płacą

112 109
121 118
96 95

475 46 7
143 140
162 159

93| 92J
107 106
5 18 5 08
8 80 8 669 — 8 8671 50 70 50

75 — 74 —
77 - 76 —
215 1 212

złr. cent.
72 35
76 35

797 —
186 60
94 65

106 25
108 80

5 14

W iedeń 15 kwie.

5jj Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród. 
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus.
„ „ „ czeskie
» » v węgiers.
„ n „ chor. ib.
» » .  galicyjs.
„ „ „ buków,
m u » siedmgr.
Listy zastawne: 

5§ Banku nar. losow. 
4j G alicy jsk ie .. . 
5lg W ęgiersk. los. 
5J Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 

■ „ „ 1854
’ „ „ 1860
*  x  *  1804
* Lomo-Rente 
n Kredytowe
„ tryest na 4  4 i
* żegl. par. na D.
„ Ks. Esteihaz.
,  Księcia Salm.
„ ,  Palfy .

żądają
1
1 płaca

67 70 67 60
76 35 76 25
72 45 72 35
89 25 88 75
93 ___ 92 75
75 — 74 50
75 50 74 75
75 25 74 75
71 ___ 70 50
71 — 70 50

88 _ 87 80
72 ___ 71 50
78 50 78 —
94 50 93 50

162 25 161 75
88 75 88 50
93 90 93 80
89 50 89 40
18 50 18 —

126 ___ 125 75
117 _ 115 60
86 75 85 25

113 50 112 50
31 50 31 —

27 25 27 —

Losy ks. Klary . . ■ 
„ hr. St. Geńois • 
„ miasta Budy . •
„ ks. Windischgr- 
„ hr. W aldstein •
„ hr. Keglevich •
„ Rudolfa. . . • 

Akcye bank. i przern• 
Banku naród, austr. •
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

n rządowej fr.-a •
» zachodniej c. EL 
n Pardubickiej • 
n Południowej • 
n Galicyjskiej . • 

Czerniowiec.zwpł. 35§
Kursa zagraniczne.

(3 miesięcane)
Amster. 100 złh.\ « 4
Lugsg. 100 zł. nr. 
ierlin 100 ta l..

Ai 
Beri
Frankf. n.M .1 0 0  
Hamb. 100 mark. 
Londyn 100 fun. 
3aryz 100  frank.

•5>4ł
3 5
2 4
§ 4  
S 5
5 4

Plaoą 1

27 25 27 —
27 25 27 —
27 50 27 —
18 30 18 —
20 — 19 50
15 25 14 75
11 75 11 50

799 798 -
186 80 186 70
490 - 488 —
180 20 180 _
191 60 191 40
135 75 135 50
123 50 123 25
242 — 240
214 25 215 —

57 — 56 —

91 20 91 10
—

91 55 01 50
81 60 81 40

109 10 109 —
43 30 43 30

Waluty.
Cesara, korony. .

» pół korony
n dukaty aa wagę
» ,  obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .

Fryderyki..............
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . . . . . . .

„ kupony . . . .
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  13 kwietn.

D u k a t.................   ;
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. ro sy jsk i 
Talar p ru s k i. . • • 
Listy gal. b. kup. w. a.

B „ m. k .
Obligi indem. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

M aj* plaoą

15 15 15 10

5 16j 5 15 J
5 16 ' 5 151
5 20 5 18
6 73 8 72
15 10 15 —

9 13 9 10
9 — 8 95

10 94 10 90
8 96 8 92

107 — 106 50
107 — 106 50
1 61 1 60
1 61 j 1 61

5 18 5 U
8 91 8 73
1 71 1 66
1 63 1 60

70 25 69 25
73 73 72 73
74 78 73 95
214 67 212 33

W a r t z .  lh  kwiet. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeó 
Akcye kolei żel. * 

warsz. bydgo. „
5 J Pożyczka loteryjna

W r o c ł .  15 kwiet. 
Banknoty austryac.. 
Polskie bilety bank ..

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4% 

? I) „ 3j°/t
O bligi kolei krak.-szl.

P a r y i  14 kwiet. 
Renta 3 % .................

L o n i l y n  13 kwietn. 
Konsole...................

M aj* plac*

89 58 89 8
— —16§

14 21 14 17
-  1 8 |

81 50 81 —

81 — 80 25
107 75 107 50

93?, 9 2 ,;
8 0 ? , 79 U
75J

—

— —

67 75

Pociągi osobowe na kolejach icla tnych

Odchodzą:
x K r a k o w a  do Wiednia 7 rano: 3.30 po południu — do 

Warszawy o godzinie 8ćj rano — do Wioota- 
w ia  8 rano — do Ostrawy (przez Bognmin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — ao Lwowa  10.80 rano; 8 
30 wieczór— do Wielicski 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8.80 wieozór.
% Ostrawy do Krakowa  11 rano.
z Qranicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed pulo* 

dniem; 2.15 po południu, 
z Stczakowy do Ghranicy 11.16 przed południem; 246 pO 

południu; 7.56 wieozór. 
r-o Lwowa do Krakowa  5.10 rano; 6.20 wieoedr. 
z Przemyśla do Krakowa  9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieozór— z Wf® 

cław ia  i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — % 0  
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prna U  
wieczór;— ze Lwowa  2.54 po południu; 6.16 nfi° 
z Wieliczki 6.20 wieozór. 

do Przem yśla  z Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa ■ Krakowa 8.33 rano; wieozór 6.40

N a k ła d e m  i c z c io n k a m i D ru k a rn i „ C Z A S U 41 W . Kirchm aycra O dpow iedzialny R ządca Drukarni A ntoni Rother.


